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Oplata Pocztowa niszczona. ryczałtem 

Strajk powszechny 
proklamowany w Rzymie 

RZYM, (PAP). - W stolicy 
Włoch ogłoszono strajk powszech
ny w odpowiedzi na aresztowania 
demonstrantów, którzy wystąpili 
przeciwko wiecowi, zorganizowa
nemu przez byłych uczestników 
kampanii faszystowskiej na fron 
cie wschodnim. 

Organ Pol s k ie j Par t ii Soc .i a 1 isty c z n ei 
Strajk zostanie odwołany z chwi 

lą zwolnienia aresztowanych. 
Wiec został zwołany przez zde_ 

mobilizowanych wojskowych i od
był się pod przewodnictwem b. 
marszałka faszystowskiego Messe. 
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OMY HWAlA 
za wnioskiem 

o 
Nawet posłowie PSL głosujq 
ozbawienie Mi olajczyka danie posła Bryji władzom sądo- głos, wnioski zyskują również apro 

wym. batę na ławach PSL. 

• 
obywatelstwa R.P. i mandatu poselskiego 

WARSZAWA, (PAP).-W dniu czynników zewnętrznych, że dla na gielski jeszcze w 1944 roku po-
1? b.m„ odb~ło się ~1 _plenarne po- dania ucieczce większej wagi i nie twierdza! prawa nowej Polshl do 
s1edzerue Sejmu ': Jeanym punk_ r,iozostawienia w kraju ludzi wta. granic zachodnich. 
tern po~ządku d~enn~go -. ~pra- J":m~czon~ch, namówił do uciecz- W wyniku swych prac, komisja 
~ozdan_iem specJallie_J koi:n1sJ1 do k1 i mn„ ze otrzymywał fundusze wystąpiła z wnioskiem o pozbawie 
zo~daru.a spra.wy ucie~zk1 posła z obcych źródeł i wreszcie, co wy- nie Mikołajczyka mandatu posel
M1kob.JcZJ-'.k~ 1 ~owarzys~~· , woł~ło n.aj~ększe wrażenie na sali skiego, jak również i obywateL 

Przy duzeJ frek~encJ1 posłow - ze, kieruJąc się obcymi intere- stwa polskiego, Korbońskiego -
ry,iarsza~ek Kowalski otworz~ł 120- sami - ukrył przed ogółem waż-{u pozbawienie mandatu, oraz o wy
siedzenie o g?dz.. 12,20, udzi!ll'.ł-Jąc , ny dokument, w którym rząd an- rażenie przez Sejm zgody na wy
- po załatwieruu formalnosc1 -

• głosu posłowi Zenonowi Kliszko 
(PPR), przewodniczącemu komisji 
do zbadania sprawy ucieczki posła 
Mikołajczyka. Znów zm111nn rzqdu 

Zwracała uwagę obecność pra
\\7ie wszystkich posłów PSL. zapowiadana jest we Francji 

Sprawozdanie komisji, przedsta- PARYŻ, (PAP). - „Możi' '.' , że 
•Yione przez posh:. Kliszko WY\var- nowy rząd zostanie utworzony w 
ło duże wrażenie na całeJ Izbie. końcu przyszłego tygodnia" - pod 

Po wyjaśnieniu politycznego tła tym tytułem. „France Soi(' ogła
i motywów ucieczki, opartym na sza d~klaracJę przew.odruczącego 
przesłuchaniu 24 posłów i czoło- frakcJ1 parlamentarneJ MRP, Le. 
wych działaczy PSL oraz jednego courta. 

że w końcu przyszłego tygodnia 
Ramadier aokona pogunięć, które 
pozwolą na „szybką ewolucję pro
blemu rządowego". 

Lecourt nie sprecyzował w ja
kim kierunku miałaby pójść prze
budowa rządu. 

Po wyczerpaniu listy mówców, Marszałek stwierdza wygaśnię-
marszałek Sejmu Kowalski zarzą. cie mandatów poselskich posłów 
dzil głosowanie nad wszystkimi - Stanisława Mikołajczyka i Ste-
4 wnioskami komisji nadzwyczaj- fana Korbońskiego. 
nej. Wszystkie wnioski uchwalono. 
Nie padł przeciwko nim żaden (Dais2y ciąg na str. 2-ej) 

SPROSZKOWANA BENZYNA 

RewelacyJny wynala.ook fR1JI1cuskie go che~ika - benzyna w proszku. 
z uciekinierów - posła Bryji, jak W deklaracji tej Lecourt uczynił 
również po zaznajomieniu się z wy aluzję do odbywających się obec
jaśnieniami ministra Bezpieczeń- nie rozmów, które mają „utorować 
stwa Publicznego, Radkie•vicza, w drogę do bardziej stałej formuły 
sprawie przebiegu śledztwa - ko- rządowej". 

Dolarq G rec; i nie poDJoqą 
misja stwierdziła, iż 1likołajczyk Zapewniał on, że premier Rama
uciekł w przewidywaniu, że zosta- dier „rozumie konieczność sytuacji 
nie usunięty z kierownictwa lega!- politycznej" i „nie trzyma się kur
ną drogą przez władze PSL, że u- czowo władzy". 

Wojska rządowe nie chcą alczyć 
ciekt n'l zlecenie wrogich Polsce Zdaniem Lecourta, możliwe jest, przeciwko własnemu narodowi 

PARY~, (PAP). Agencja przeciwko ministrowi bezpieczeń- cji, dopóki rząd grecki nie przy-

8 O d I I • ' u s A EAM _ Press donosi z Aten że w stwa publicznego, wiceprzewodni. wróci wolności prasy, wolności sło e e nu ow miarę ujawniania się fiask~ pro- czącemu partii liberalnej, Rendiso- wa, nie uzna ·pra~ związków Z8.: 
... • _ gramu rządowego, zwłaszcza w wi. Posłowie prawicowi zamierza- wod?wych oraz i1;e przeprowadzi na KonferencJę Londynską dzie~zil:ie . walk~ z powstańcami, ją wnieść do parlamentu wniosek, uczciwych wyborow pod kontrolą 

LONDYNr, (PAP) . __ Jak tlono- M sh 11 d d t rozdzw1ęk1 w łome rządu, opartego potępiający tego ministra. ONZ. 
ar a em - ra ca epar amen- na dwóch partial!h populistów i li- . . e: agencja Reutera, powołując się t u st~nu Charles B.ohlen o:·az szef berałów _ pogłębiają się coraz W Atenach krązą pogłoski o ry- ---------------

na informacje ze źródei wiarogod- wydziału planowama tegoz depar- bardziej. chlym odwołaniu Sofulisa i zastą. 
nych, w skład 80-osobowej dele- tamentu - George Kennan. pieniu go przez generała Ptastira-
gacji amerykańskiej na konferen- Delegacja amerykańska uda się Prasa monarchistyczna i grupa sa. Kryzys w łonie wędierskie 

partii niepodiegłości cję 4 ministrów Spraw Zagranicz- do Londynu prawdopodobnie 20 posłów partii populistów wszczęły 
nych, która rozpocznie się w Lon. b.m. na pokładzie prywatnego sa- energiczną kampanię przeciwko 
dynie 25 b.m. wejdą, poza min. molotu prez. Trumana. partii liberalnej, a w szczególności 

PARY~, (PAP). - Siły zbrojne 
greckich wojsk demokratycznych BUDAPESZT, (P APh 
wkroczyły do miasta Siatista w członków władz naczelnych węgier 
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Macedonii. skiej partii niepodległości, m. in. 

O
" w były przewodniczący pierwszego 

NOWY JORK, (PAP)· - Płk. zgromadzenia narodowego po wy-
Shepherd, b. szef brytyjskiej mi- . . . 
sji gospodarczej w Grecji północ- ~?leruu k:aJu,_ post~:iowiło opu-

Polic· a strzela r 
Zaogniona sytuacja we Włoszech nej, ~ś-yiadczył na konfer~ncji pra sc1c ~~ereg1 teJ part~1. . P~wode?1 

soweJ, ze dolary amerykanskie nie seceSJi było odrzuceme ich ządama 
RZYM, (PAP). - Prowokacyj- cji z żądaniem zwolnienin areszt.o- Budynki redakcji dzienników pra- przy?~yniły si~ do .poleps-~e.n~a sy _ prze~row~dz~nia czys~ki w łonie 

ne wystąpienia faszystów włoskich wanych -zostały ostv.elanc prze:> wicowych w Rzymie znajdują się tu:;icJ1 ekonomiczi:eJ GrecJ1. 1 ze od- partn, ktoreJ b. przywodca Zoltan 
v1ywołały olbrzymie demonstracje policję. Doszło do gwałtownych pod ochroną policji. działy rządowe rue potrafią poko- Pfeiffer niedawno zbiegł zagrani· 
w całym kraju. W czasie demon- bezpośrednich walk, przy czym de- nać powstańców greckich, niezależ cę. 
stracji, w których uczestniczyły monstrantom udało się wedrzeć do RZYM (PAP). - ,W związik.u z nie od ilości przysłanego im sprzę-
:n:asy robotnic~e, ~r?testujące pr~ gmachu. p~licji. W takiej sy~uacji bezc:fynno-ści ą rządtu wobec prowo- tu wojennego z USA. Oddziały rzą SS-man•I 
c1wko cora~ .hczmeJszym. zbrodn~- szef P?liCJ1 wydał zarządzem~ na- kacji fas zy towisk'ch, odby<lo s i ę w dowe nie chcą bowiem walczyć BiedniU 
czym 11apasc1om elementow· pr&.w1- tychmiastowego wypuszczema a- . t k , ; . ·dców wros- przeciwko własnemu narodowi. ' ' 
cowy'-'h, doszło do powai.niejszych resztowanych. p~ą e ze oran.e przy wo ł I • • 
starć m. in. w Palermo, Florencji, Na nadzwyczajnych p0siedze_ k1ch strmu;ct\V demoikraityczny~h, w Mówca zaatakował politykę Be_ Z05 aną ZWQ n1en1.„ 
Verenie, Terni, Cremoni~ i San Se- niach, przedstawiciele i·o·oolników którym wzięl: u ~z,:al : Togl iaitt1 (ko vina w Grecji ,oświadczając, iż de- BERLIN, (PAP). _Według do 
vero. fabryk rzymskich zażądali rozwią- mu.nis ta) Iienni (soc·j a,Hsta, Tachineit mokratyczna zaprzyjaźniona Grec- . . • . • . . 

Na skutek interwencji policji, zania przez rząd wszystkich orga- ti (republ.i:karri-'o). Aragoł1a i Nais1. ja jest lepszą gwarancją pokoju, mesien prasy berhnskieJ z Londy-
która użyła również gazów łzawią. nizacji neofaszystowskich, w pierw Przedmiotem obrad było rozpatnze niż utrzymywanie w tym kraju ba nu - lord Pakenham, minister do 
~yc~, szereg osób odnici:;.ło obra- szym zaś . . rzędzie partii włoskiego n.:e możliwości utworzeuh rządu ~ie zy wojskowej. spraw Niemiec, oświadczył, że 
zema. ruchu socjalnego. „ . . di t _ • wszyscy członkowie SS z wyjąt Policja dokonała wielu areszto. Przedstawiciele związku zawodo dno~zent.a demo ra yczl!lego, oparte W koncm Shephe~d zapropono __ . . , .: . .: 
wań i zabroniła organizowania wie wego drukarzy zapowiedzieli, że go ua isz·eroJdclh podstawa•oh, z prezy wał, · by narody świata zażądały l~iem oflcerow, zostaną w naJbhz
ców. Kiedy demonstruj<i.ce Uum:r nie będą drukować dziennil{ÓW o de•n1eim, który da•llby g.waramcję bez od Stmów Zjednoczonych wstrzy- szym czasie zwełnieni z brytyj. 
udały się do głównej kw:'ate~Y. poli- texi,dencjMh profaszY,stowskich. pa.rtyjuości. maniA w.s~elkiej pomo.CY. dlą Gre.- skich obozów dla internowanyeh. 



Str. 2 KURIER POPULARN' 

wozdan·e Specj lne· 
zbad nia uti~ z i 

Ref a:t posła Kliszki 
Wysoka Izbo! sem Polskiego Stronructwa Ludowe
Spec)·alna komisja ::iejmowa, po- go, toteż zagadnienie, w jakim kle

wołana przez Wysoką Izbę dla zoa- nmku rozwija się sytuacja we
dania sprawy ucieczki Stanisława wnątrz .stronnictwa, jest i~totnym 
Mikołajczyka i jego kolegów, posta- elementem w pracach komlsji. Ko
wiła sobie za cel wyjaśnienie polL misja doszła do przekonania, że 
tycznego tła i politycznych moty- rozwój we nęt.rz.nej• sytuacji w PSL 
wów tej ucieczki. Komisja przesłu- stanowił poważny polityczny mo
e:hała 24 posłów i czołowych dzia- tyw ucieczki. 
łaczy Polskiego Stronnic~va Ludo- Opozycja przeciwko Mikołajczyko 
wego. Komisja przesłuctiała róvmież wi i linii p<>litycznej, jaką realizo
jednego z uciekinierów, posła Bry- wał, od chwili swego poWT<>tu i 
j'ę Wincentego. zatrzymanego po wejścia do Rządu Jedności Narodo
przekroczeniu granicy polika-cze- we.i, zaczęła, j'ak wynika z zeznai\ 
chosłowackiej. Ponadto minister wszystkich niemal czołowych dzia
Bezpiec:zeiistwa Publicznego Stani- ł.acy PSL - obejmować coraz szer, 
sław Radkiewicz, poinformował ko- sze kręgi stronnictwa. Nawet wśród 
misję o dotychczasowym przebi'lgu najbliższych i najwierniejszych do 
śledztwa, prowadzonego przez pod- niedaWllla w&oółpra'COWIIlików Miko 
ległe mu organy. 1 ła.jezyka narodziło się zwątpienie i 

W ten sposób komisja zebrała bo- niewiara w to, czy można dalej kro 
gaty materiał, naświetlający wszech czyć po tej' drodze. na którą Miko
stronnie politvczne tło i motywy u- łajczyk wprnwadził stronnictwo. 
ciecz.ki Stanisława Mikołajczyka o- Rookład objął nawet najbliższy ze
raz j"'go kolesów. Mikołajczyk u- spół kierowniczy NKW, mimo usu
ciekł, zagrożony wyrzuceniem z nięcia z niego działaczy jawnie prze 
własnego stronnictwa. ciw:stawiających się MikGłajczyko-

Stanisław Mikołaj'czyk do mo- J wi. 
mentu ucieczki zagI'a!llicę był prez.e. 

spół r .cownik 'ti M~~ołaiczyka 
Poseł Wójcik, b. generalny sekre-1 nik, Zale~ki i ja - i zażądaliśmy 

tarz :r-.xw PSL, odpowiadając na jego ustąpienia". 
pytanie, komu Mikołajczyk mógł Poseł Kamiński, kierownik orga-
powi~-zyć kierow:iictwo stronu.L nizailyjny NKW PSL, zeznaje: „.Ja · 
ctwa - stwierdził. że nie zawc.ze sam ro:zm.a:wialem z Jaguszem, La
„jeżeli chodziło o prezydium NKW. skowskim, Jagiełłą, Pomeckim i onl 
były symptomy, że są wewnątrz nie nie godzili slę z tym stanem rzeczy, 
go dyskusje i różnice zdań, jednak SPraW07Jd.anie la 
te różnice \Vewnątrz były i jeżeli ale wszyscy solidaryzowali się, że 
mówię, że nie widzę takiej osoby, na płaszr.zyźnie ruchu wspólnie mu-
1x> dlatego. że jeżeli chodzi o żespół, simy te rzeczy rozgrywać". 
o prezydium NKW, to takiej o oby Poseł Bańczyk, b. minister spraw 
z pozostałych któraby w 100 proc. wewnęt-rznych w rządzie emigracyj
pisała się na linię l\'.likołajczyka, nie nym za premierostwa Mi.kołajczyk?, 
widzę". mówił: ,,otóż proces odchodzenia 

Poseł Wójcik zeznaje dalej. że na
legał na 'l:ikołajczyka, aby zwołać 
posiedzenit rozszerzonego prezydium 
NKW 1 przedyskutować linię Poli
tyczną stronnictwa. ponieważ - jak 
mówił - „je. ·teśmy w ślepym zauł
ku i droga. którą k1•oczymy - nie 
;est właściwa". 

Poseł Wycech stwierdza. żę „spra 
\\'a usunięcia Mikołajczyka z ruchu 
politycznego byfa wysunięta już 
przed wyborami, w październiku 1 
listopadzie 1946 r., kiedy jeden z za
rządów wojewódzkich wybrał dele
gację. która przyjechała do War
szawY i zaządała oficj·alnie dymisji 
M'kołajclyka. To był zarząd wro
cławski (Debski. Mitek itd.). Potem 
ta sprawa v,rypłynęła na drugi dzień 
Po wyborach, kiedy zebt«.llśmy :;ię 
w zespole starszych - Niećko, Kier. 

ludzi może to była konseb.-wencja 
ślepego zaułka. Ludzie zaczęli .ię 
z tego otrzqgać. mówili - coś nie 
jest w portądk:u. Jeden ię,ccj my
śli, drtH!i mniej, jeden pracując 
wierzy. a dnuti pracuje i my,:\Ji. Ten 
proces n1e\V,1tpli'\vie istniał. To się 
pog>łębialo. za„frzeżenia były bar· 
dzo duże. może nie wyrażały się w 
rozbiciu na lewicę i prawicę, ale 
w łonie sti-onnictwa było dużo kry
ty<2nych głosów... Ostatnio widzia
łem Mikoła.jczyka na wystawie o
grodniczej' w Poznaniu. Chodzili
śmy po wystawie, rozmawialiśmy o 
wystawie, pytałem go, jak patrzy 
na zbliżającą się sesję, bo to tkwie
nie w miej cu i walenie głową w 
mur zaczyna być niepoważne. Mogą 
być róilnice, ale pewne momenty 
współpr~y. jako rezultat porozumie 
nia, muszą być„. 

A mosfera w PSL 
Je.;;' , ·ereg działaczy PSL porzo

stawało ieszcze w tro:nnictwie. to 
tylko c.l lat<?.go. że niektól'ZY, wierzyli 
jeszcze w Mikołaj'czyka i uznawali 
jego autorytet. że inni nie chcieli 
łamać dy!'Cj'plin~r partyjnej. Typa_ 
wym prz;.~ladem tej drugie.i posta-
" ' f ..:,t t ł Ja icłlo. 

Atmosferę, j·aka panowała we-
wnątrz PSL przed ucieczką Miko
łaijczyka. chamkteny,mje następuja
cy fragme!lt zeznań posła JagłeRv: 

„Od dłuższego czasu - mówi po 
seł Jagiełło - nie solidaryzowałem 
się z tą linią, uważając, że do nL 
czego dobrel!:o to nie prowadzi. Da· 
wałem temu wyraz na dwóch ra
dach naczelnych przez głosowani~. 
zajmujac stanowisko odmienne wte· 
dy. kiedy była sprawa referendum. 
Moim zd::miem - pójście na walkę 
bvło szkodliwe i wówczas głosowa
łem. żebv .l'ednolic!e iść z.a B~o
klem"-- -

„.„W referendum były momenty 
walki 7 P.lokiem, różnica stanowisk 
nomiedzv PSL. a Blokiem. Na Ra
dzie inni członkowie wiedzieli, że 

ja głosowałem za stanowiskiem 
„trzy razy tak" i to samo, jeżeli cho 
dz.i o kwestię Bloku. Na Radzie 
Naczelnej należałem do tych 20-tu, 
którym się wydawało, że należy iść 
na Blok. Takie b ło moje mniema-
nie ... ". 

Na pytani , crz.y podpi ał żąd nie 
zwołania Rady Naczelnej - posc 
Jagiełło odpowiedział: „Nie podpi
sałem, gdyż poda;>oo::ządkowałem się 
uchwałom więk zości i nie chcia
łem wychodzić na zewnątr-z stron
nictwa. Sądziłem, że szkodliwe je&t 
wychodz.e-nie poza stronnictwo, u. 
ważałem że o stronnictwo nal~ży 
walcz:vć w01.vnąh'Z stronnictwa„." 

„.,.Po konfe encji organi7.acyj'nej 
która odbyła się w końcu sierpnia, 
w obecności kolegów z Kielc i w o
becności WóJcika, przeprowadziłem 
rozmowę z Mikołajczykiem, w któ
rej oświadczyłem, że w tej chwill 
przychodzę - panie prezesie - 1 
składam mandait ponieważ ja w dal 
s.zyin ciagu nie mogę brać odpowie
dzialności za ten teren i za to, co 
się dzieje". 

Co się miało wyjaśnić? 
Pos. Jagietto stwierdził. 7e Milkoład / prze?'. sil~' :vewt!lątrz .PSL. .Prze~~:v

'Z'"•k w odpowiecN na gto y kwe- tal\v.J<ii ace :1ę ·~ego ipo\1-tyce. 1. e zh.1.z•: 
0

tionuiące .ie.~o lin:e polity·czną odpo .ię dzieii_ je~.o O - ~atecz:i~j ~łl~_ lo · 
wiedzial: ,.Po.czekajcie Jeszcze tro- ko•nprom taci1. pohtyc.znei. dz1e11, \\ 
che. to się \\ zys.ko wyjaśni". któ;yrry a:os~11e wyrzucoiny 11oza bur 

„W1 ~r.Jiśtm - do•du'c pos. Jagieł· to ZY'c1a po!Jty~zt1ego ,w .Pol. ce .~rz~z 
to _"; mówi,tiśmy: „Co si<: ma wy- w!a. ne stronn ctwo. w 1 a.do,~1osc. ze 
i aśn'ć? Tern n "kt z nas rie roz.u- l?~de_ Naczelt1.ą t:zeba ?~<lz~e tw~~ 
, ,:ar" łac, ze w kraJtt 111e ma !UZ IS h'. kto 
1

' Sta~.i.;fa,,· l\HkołaLlYk \Waz z_e ra by 'u.raforwala Mikorła·iczykn P"z,e~ 
wym; fl'I ;1,0::;.,zyrn: w<"lG!praco,vn·1- ostatecmiyrm ba&1:k.rnctw~m - .7,aC ą _ 

kam• "·0,·-1 cor:n ·1 ~ - raźe1'e). że i.yla na!d pte.zyd'fu~11. :\K'' ś,· ad . 
zh''~ " '., 1·", " ' "" „·i:- \lzień. kiedy etą o tyan r?wniez · z~z11 <~I •• ons. 
,zootan;e od.sun;ęty od kierowni.otwa Bryii o tym, ialk kurc.ueme się .stanu 

po~iadnia sfrormdwa odb jało srię r1a 
jego kierow'll'ictwie. 

Koncepcja rozwiazani 
PSL 

Ta.j ilmie(js.zym może momeintem, 
·tóry m:ail 1t.1derzyć i rzasmowić kie 

rownictwo - oŚ\\ Jaidczyl poo.. Bryja 
- l>Y'~ moment wystą,pierria PSL 
-Lew:iicy w ooba:tn.ioh tygodniacll, 
we wr.ześ.niu czy ~ iko1k'em s,ierpnia, 
co do zwołania Rardy Na;czell!lei. Je
żeLi ta praca będzie kOillse'kwootrnie 
1Prowadz0111a, to iedl!alk do,prowaid.z.! 
do ta~o. źe zwotana zostaITTie Rooa 
· 'a-czelna. Szczególnie J.irc:zyH ·my się 
z tą moiUiwoocią ieżelii wróci z Arne 
ry:Jd ip. Kiemik. Uważalli&my. że Ra 
-da taika l>ędz·ie 1J\VIOlhma i ż·e wyniiki 
t~"Clh obrad. decyzje te.j Rady, moogą 

1by~ decydnjąoo dil'lt stamow~iska 11a
si·1ego w tym sensie, że w międzyoza 
is!e 1 in.a. sa:mym ;po.s'·e:dze11J!n Raidy 
1lbierze isię wh~kszo · ć czf.Ot!lków. 
.którzy póidą po M.noii PSL-Lewicy 
I wyipow.iiedzą s·ię iprzeoiwko dortyc'h 
czasowerrn1 '.lóerow;nctwu z .'V\itkofaj
czylkiem t1a czele. Ten moment zaicią 
ż~ l bardw poważr1ie na wis:zysllkich 
uaszych ze1braorniad1 w ostatniclh '{y
. ze:d11iaoh. a NKW czy 11a preizy· 
d;1im czę~to o tycb .spra!wacb.. była 
mowa, a raczej mn'eij się mów ło. a 
w'ęcei się w~ ::nuwa!o. Jt:śH c:hodzi 
o kierunek ipogl::rdów pai1.uh1cyoh 'Y 
centraJ!.i, aV.e1by <ldstiw:ć od tej li1n1i 
M!ikOJta:jczy'h:a. mu,szę stwier.dz-ić, że 
w czerwcu !kolega Kcmbrn1. 'ki był bo 
daj J.edynym w tym g-ron·e iKvy, 
który pod1n:óst my'! rozwiązain1a 
istror1n~ctwa . Były <bofaj jeszcze glo
sy Kon~i. albo i\\i-'kala w iorm·e 
11rn 1-a ,h1'ę, 'a pa•m Korboli. k.e•nu, 
jetl1;ak "'ęk,zo.'ć 11'e uznała ~;.tacno: 
wiska Korbori~k'e:~o za !u z,ne J 

prze~zla '!lad tyrn <1:i0 porząl{!ku <lzien 
1<:go. Po tym zen ._o\\i,.m poo'edzc 
11"u 'K\ prawa rOZ1\•1ąz., ·1'a czy 
przy ·t~n·e.aia do F:'L Le~· ;;y czy 
t ż ;,nuych •pri.~obó"· o'e h~ !a dy. ku 
towa.ua r1a :\K\V, a'.bo na 'nn) rn po 
siedz·eni.u . .Mialem wrlcl:Żenie, i wszys 
cy czuliśmy to samo, że żywo1t stroo 
11ich,·a zblifa sie do końca. iedna1k 
ż.alcłen z obec.nyd1 na zebrarni,ach nie 
miał odwaigi <::.cy ar.g.umentów wy tą· 
pić z jaikimkolwielk winfosi'kiem ra'to
wwia sytuacji, czy 1eż poddac!ia i~
-i.ej.ś my 'li w se•nisie 11olączetHa s ę 

z P L----Lewica - i ta1k dotrwa·li 'm~ 
do końca. W lka;Vdym razie jedno 
ohcę stwierdzić, że po.wodzen;e a1kcj i 
PSL-Lewlc\r ., • naiszych szeregll!C•h 
lbyło momeritem ba!'1d;ZO waż.nym„. 
Byhśmy przekona111. że ta sprawa 

zo hMl'e osta'1:ecz.nie zalatw1ona na 
posiedzeniu Raidy Naczeli!lei. 

m 
ucieczki 

.„Co do wl:ękls:zości 11a Radzie a 
czelllei pr.zeci:wko .l\Uko1aJcz~rkow1 
nie mie!·śmy dokła<ln1 eh danyc11, je 
dnaik w o tatn'ch mie iącach roz.p,1-
trują-: J!istę cz.tomków Rady Naczc1-
11ej, 1brat10 pod ur\Vlagę olko!o 4,~,~ 
WZJ~kdn;e 35 osób przecwi1nyd1 M1 
koJa.iczyko•wi„. . 

.„By1J::'my .przekona;n,i. że ua~t11,p1 
zwołanie Ra<ly Na ·zel'.nej. usit111ięc1e 
1\\ilkołaicz,}'•k<1 zfanie „ię i że nast:ipi 
"uuy kieruneJ,". 
~easumując przytoczone wyże) o

ceny wewnętrznej sytuacji PSL. po 
twierdzonej i przez inne zeznania, 
komisja doszła do przekonania, że 
głównym motywem ucieczki .M.ikołai 
czyka była bezpośrednio '' i!lzaca 
nad nim groźba usunięcia JCo prze?. 
własne stronnictwo ze stanow'ska 
przywódcy i ze stornnictwa, co 
sposób jawny symbolizowałoby osta 
teczną klęskę uprawi~nei przez uie· 
go polityki ornz klę~kę tych czynni
ków, które na tę politykę wr.tywały. 

M~~·o1- :~z··~t n~e cz ;ł 
siQ z\.~~·oi n v 

Sta11 .s!a·\\ ;\\ ikota_ct.} k ucie'kt z 
Pulsk' \\ ta emnicy przed rzą<le111 , 
P rzed komi ią stanęło pytun'c. C7.Y 

mot~ wern uc:ec;;ki n:e byty obawy 
M •:kolai·czyka o o•ob\ste bezp cez eń· 
l'itwo. Komisja st\\ 'erdzi!a. że po).('lo-

h takie pojaw'ly ię po pr0oce 'e 
k :·akowskbm. Zezna·1ia poh. ·erdz:! 
rówu :eż, i,ż proces krrukow!>ki wy-
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wart na ki·eroiw111ioctwie P L w i·e!:kie\ bezt•ieczeństwo. 
wrażenie. W rozmowach ze swymi najbliż-

Mi1nister Be:zi>iecze1is·twa RulbH:czne szymi współpracownikami - .i'ak 
go odnośnae te1 o'lmlicmo ci zto- wynika z ich zez·:i.ań - „ani ra.lu 
żyf P!'1Zed komitSją o.śiwfaJdcze~ie, że nie poruszy! tego t~atu". _ . 
do eh\> :Ji uciecz.ki M~kołajczy,ka mo- Poseł Banczyk stwierdza. ze .,JC
żliwość taka nie była rozpatrywana żeli chodzi o polityczny punkt Wl

ani przez rząd, ani· przez prokura tu- dzenia .. nie. ' id:"iał~m dla dobrze 
rę. ani przez organa bezpieczeństwa, z.rozunu~;J polityki celu tego are-

To też komisj'a po.muiowiła wy_ sztowama . 
świetlić czy Mikołajczyk nie zwie- Poseł .Jagiełło mówi: ,.Ogólnie do· 
rzał się przed swYin.:i najblifazymi chodziliśmy do tego rodzaju osądu, 
współpracownikami i posłami PSL, że linia, jaka do~ychczas była w 
iż obawia się zniesienia nietykalno- stronnictwie, „konczy i:ię i dla tego 
'·ci poselskiej i wydania go wla~?n Mikol.aJczyk w ten posób 5kończyt, 
sądowym. Ws-qscy posłowie i dzia- uciekając za granicę:'. 
łacze PSL przesłuchiwani przE2 Poseł Nowak • twierdza: „ ie mia 
komisję n~ tę okoliC7l?lość, podkre- łem Podstawy do tco.go, aby twier
ślali, że Mikołajczyk w rorzmowach dz.ić, że Mikołajczykowi zagtażało 
z nimi nie wyrażał oba.w o swo.le niebezpieczeństwo". 

„Uderzenie p ł ą o ~" 
Na pytanie, czy zastanawiał się J Paseł Jagusz oświadczył: „To jest 

nad tym, czy ucieczka Mikoła)czyka I po prostu niesłychane, bo on przy 
była zjawiskiem nagłym, niespodzie każdej sposobności podkreślał, że 
wanym, czy wynikała z pewnej po- będzie trwał aż do osta.tni~go tchu, 
staiwy, z pewnej linii politycznej - że do końca bc;dzie bronił mteres;lw 
poseł Nowak odpowiada: PSL, interesów ludu i narodu. Dla 

„Mnie się wydaJWało, że to była mnie to jakby uderzenie. pałką w 
nagle po'W7Jięt.a decyzja. Do ostat- głowę, że po tym wszystkim zdecy
niej ctiwili zupełnie co innego o- dow~ł się na porzucenie nie tylko 
świadczał, przygotowywaliśmy pra- swoich współpracowników, ale w o
ce zupełnie iillne, a potem te meczy góle ruchu ludowego". 
wynilmęly 7JUPe]lnie :inaczej. 

Jestem - mówił Nowak - fak
tem ucieczki bardzo zaskoczony. 
Mam w tej' chwili w sercu waha· 
nie" . 
Były naczelny redaktor „Gazety 

Ludowej" - Giełżyński, mimo, iż 
kontaktował się z Mikołajczykiem b. 
często, ponieważ Mikołajczyk osobl
ścic kierował „Gazetą Ludową", o
świadczył przed komisją, że Miko
łajczyk w rozmowie z nim nie wy 
rażał nigdy chęci wyjazdu zagrani
cę. 

Na podstawie zebranych materia
łów komisja doszła do jednomyślne
go wniooku, że mofywem ucieczki 
Mikołajczyka nie mogła być obawa 
przed osobistymi represjami. Miko 
łajczyk mógł wyjechać z Polski dro-
gą normalną j'ak to nieraz czyn.ił 
podczas s vego przeszło dwuletni~g., 
pobytu w Polsce, jaJ~ to czynili w 
ostatnim okresie czasu mni działa
cze polityczni - posłowie Kie1·n;.k 
i Popiel. 

Rola p wnej amba a y 
W C•)arciu o zebrane materiały 

kom,~ja uoszła do przekonania, że 

ta niezw:rkla forma opuszczenia 
kraju przez 1\fikołajczylca odegrw 
miała polityczną rolę, którą wyzy. 
skać chcieli lego za.granl.cz.nl. op'e 
I m1owie i organizatorzy tej uciecz
ki. 

Komisja rue stawiała przed sobą 
zadania określenia dalszych planó'N 
związanych z ucieczką Mikołajczy
ka. Natomiast komisja może z całą 
pewnosc1ą stwierdzić, że ucieczlca 
l\lilcołajczyka i jego kolegów została 
zorganizowana i przeprowadzon;,., 
przez wysokich urzędników jednej 
z ambasatl w Warsza.wie. 

Ooce czv miki kierujące polityką 
Mikolaj"::z:1rn, doszły do przekona 
nia, że należy zabrać go z l~wiu 
zanim osta.teczna kompromitada 
polityczna. wobec na.rodu polskieę~ 
nie uczyni go całkiem nieprzydat
nym narzędziem. 
Mih-ołajczyk, mając do wyboru 

skazanie siebie na haniebną bani
cję, na potępienie ze strony całego 
narodu lub nieposłuszeństwo ze 
strony obcych cz.ynn'ków - wybrał 
to pierwsze - na obcy rozkaz 11o
puścił się n.'ł.jniższej 7.drady, jaldej 
dopuiicić się może obYWatel. 

Koanisja w cz:isie pnesłuch!w„nia 

widziała szereg najbliższych Miko
łajczykowi ludzi. dla których ucie
czka ich prE>.zeca i fakty po mej na
stępujące były głębokim w&trząsem 
moralnym. 

O udziale utt~dn'lków ':l~e) z 
ambasad w pl~mowan.iu i wyk.on'.l
niu ucieczki poinformował komisję 
minister Radkiewicz na posiedzeniu 
w dn. 5 li topada br. Poseł Bry·a 
przcsłuc.."1any przez Komisję w dn. 
11 listouada br. zeznał w spn1.
wie ucie-~ki Mikołajczyka: ,.Do\vie
działem sie o ucieczce Mikołajczy
ka o godz. 10, kiedy Mikołajczyfr 
przechodząc z ·Bańc.zvkiem ol;ok 
mnie powiedział: „\Vstą1>cie do p. 
Marii, ona ma wa.m CGś do powie
dzenia". 
Wstąpiłem - 0112 powiedziała: -

„Wytworzyła sie taka c.ytu::ocja. że 

pi·ezes b~dzie musiał opuścić Polskę 
w na.jbliższych gGdzinach, ja tu nie 
mam co robić, prezes i )a prosimy, 
aby pan poszedł ze mną". 
Byłem zaskot"ZO'!lY. zapytałem. co 

ię właściwie tało. Odpowiedziała. 
że jest taka sytuacja, że to później 
wytłumaczy, że nie ma czasu. Po
wiedz'ałem, że nie mogę się zd~cy
dować i w ciąru dnia będę . ię ~ta 
rał s mwę wyjaśnić". 

i c ci i ię k· m rom· 
jech~ć. Dopiero po przekroczeniu 
gramcy powróciłem z.nów do te1w 
zagadnienia. C)na mi wtedy powiL
dzinła, że prnwdopO!lobnie rzą!l 
czy p -zeclstawiciele tegG rządu, te.; 
a.mba.sady - nic chcieli siQ kom11 o
mikwać. 

W dalszym ci<Jgu mówiła. że to 
b rło po\ rodem iż naciskano na n: e
go i on się zdecydował". 

I acz ciekł 
Br. i~ ? 

,.W poniedziałek, 20 pazdziernitka 
rb. - zeznaje dale.i poseł Bryja -
wstąpiłem do klubu na 7-10 m nut 
- przemav:iał Mikoła.i'czyk Nie 
roz.ma,małem ani z Mikołajczyloem 
ani ź kimkolwiek z klubu. Miał0m 
dużo swoich spraw biuro yeh. Póź
niej po.jechałem na d vorzec. Dziś "lę 
' łasnie zastanawiam nad tym, ie 
tak szvbko powziąłem decyzję WV· 

jazdu. Po1:em w podróży kilkakro · 
nie powracałem do tego, jadąc z p. 
Hulewiczową, co właściwie ;est. o 
co szlo? Dla.czego l\Ukołajczyk, któ
nr za.wsze był na;bar zie.i twardv. 
ieżell idzie 0 stanie na stanowisl<• , Ani Bryja. ani Korboński 11awet 
który nigdy nie dopuszczał wyjazdu - wobE>c najblil.szych nie wyra1:al1 
z Polski, bo nawet swego czasu po. obaw. co pozwala sądz'.ć . że nie czu
wiedział, że wtedy chłopi rz l'zywL li ."lif' zagrożeni. Jeżeli chodzi o Ba
ście uznaliby, że jest a entem ob- giti~ki cgo, to wiemy, że w lipcu br. 
rovm, ·zdecydował si~ wyjef'baC::. Gdy został zwolniony z w!ezicn;a na pod 
hv u~iekł _ mówi pos"ł Bi rja _ stawie !ndvwid,1al!1ego u l:tu łaski 
rJ 1opi uwierzylibv. że ;·est af!entem. Prezyde:!lta. Dlaczego po,;_ Br:. ja 

Hulewiczowa _ st.wierd""a poseł pod·ał decy·'.k ueieczJ;:i w ciągu kil ' 
Bryja _ mówiła _ „Jest taka s ._ k u "odz n - marr~' P''óbe odoow;e_ 
tuacja _ że byli u nas dygnitarze dzi w jego zeznaniach: . Zdec. dowa 
7 arnbasadv (której nazwy w tn• łcm się. Uderzyło mnie mocno w 
cfJl·· lli nie vymieniam) i ci nama- pierwszej· chwili to. co powiedz:;1ta 
w •<ili go do opuszczenia Pol lt'" Hulewicz.., va. że preze!' ~ię zdel7-
Zapvtałe:r.1 : .. Dobrze. ale dlaczcgG ?ował. bo stron n ::: two "lę ro?\•• 1 ą
:iamawi11li ~o oni do opuszczen; 11 ze„. Zdec.·:io\:rałe·n s1~ \:·i:ra' dz1e 
Polski?" Odpowiedzillła : .. Gonili 7,„ j szybko. ale t? 1est z...1.·ozu1;1rnie w at
i1hn ial: kot z pecher7<' 11 przez „ ..,~ mosfer~e 11ik.'f>"o uderz.E::r;ia ""C mnle 
poludnia _ i Mikol„ir;yl- zdt'c• _. f~ktu~ zn u-::101rn '11lrnla•cz:vk". 
wał się w niedzielę wiec-wrem WY- (Dalsz_y c;ąg na u-. 31 
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iCZYk zdr • 'd 
zulujajqc orygin lny do u ni 

I 
rz du b yl go 

uznający prawa o s 
do granic na Odrze i Nysie 

załamały się w tym punkcie, w I nych, niż na punkcie sprawy gra. 
którym miałby on popaircie rządu n.ie 
Jego Królewskiej Mości i prawdopo Szczerze oddany 
dobnie rządu Stainów Zjednoozo- ALEKSANDER CADOGAN'" 

Wbrew Polski 
Je'!i chodzi O mot}•Wy uciecz.1ti z 

Pol 'ki po, łów Korbońskie.go a Bryj:i 
oraz ob. Bag'ń kiego - to w świetle 
pooiadanych materiałów komisja do
ISZta do J>rzekonain:a. że otrzymal1 
oni rozkaz bezpośrednio od swego 
prezesa Mikołajczyka. z zemaf1 
wszystkicn postów, którzy taili Mi 
ko M"kola•jozyika wynika, że rozmo 

wy z przedstawicielami placówek się do stanowiska rządu angielskie 
dyplomatycznych w Warszawie prze go w sprawie stanowiska zachodnie) 
pro' adzał sam Mikołajczyk. To też granicy Polski. Na wszystkie pytania 
kom115ja 5ądzi, że Mikołajczyk skło- rząd angielski odpowiedział. 
nit do ucieczki Bagińskiego, Bryję P<YLWolę sobie Wysokiej Izbie p1ze 
i l(orbońsklego, celem zwiększenia czytać ten dokument: 
politycznego efektu ucieczki oraz 
zamaskowania swej roli narzęd:cia w ft I 
rękach obc:vch ozyoników. Drogi panie omer . 

interesom 
Dokumentu tego St. Mikołajczyłt gielski w sprawie Odry i Szczecina 

nie ujawnił ani za czasów swego nigdy nie dał zobowiązań.„ Jeśli bY
emigracyjnego premierostwa, an.l ła mowa - to o Nysie kładz:kiej, o 
póżniej. Nie ujawnił go również \\- Prusach Wschodnich i Gdańsku, ale 
tym czasie, kiedy w r. 1946 rząd an- w formie ustnych wypowiedzi, na
gielski lamiąc dane zobowiąza.nie, tomia.st o ta.kim postawieniu spra
kwestionował nasze zachodnie gra. wy - ta rzecz była mi nieznana". 
nice. Poseł Bańczyk, .zapytany, jaki jest 

Mikołajczykowskie dolary Zakomunikowałem premierowi 
treść rozmowy, ja.ką przeprowadzi
łem z Waszą Ekscelencją i amb'ł
sadorem pol kim dnia 31 październi 
ka, w toku której W')"SUnął pan trzy 
sprawy do rozważenia przez rząd 
Jego Królewskie;· Mości. 

St. Mik.ołajczyk ja.ko wice,premiel' jego stosunek do faktu nieujaw:nie
Rządu Jedności Narodowej·, jako nia tego dokumentu przez Mikołaj
prezes legalnego stronnictwa, ogr;;,_ czyka, odpowiedział: „Nie chciał
niczył się wówczas do ogólnikowych bym formułować rzeczy subiekt~
odpawiedzi, zatajając fakt posia.- nych i stwierdzać, co MilrołaJtczy1t 
dania oficjalnego zobowiązania. rzą- mógłby zrobić. Mógłbym stwierdziC, 
du Wielkiej Brytanii. ro ja bym zrobił na tym mieJscu. Rozwiązain1e .\'\ 'kota.Jczyka z cz} n 

llikllltn' zai,:rnn; z.nymi znalazło swój 
wy ral w nieuja•\\ nioay.Ch <iochodach 
PSL. W tokiu 'Wyah prac komi\Sja 
stw:erdz:1ła. :i:e czolowi dz'ail.aicze 
PSL wchodzący w Slkład naj\vyż
iSzych wladz 1Stroru11 twa iaik wice
prei~es •'KW, gcnera1ny ':sekretarz 
NKW, u'e po.trafili dać rprzyib!-iżonych 
odip.owiedzi, jakie sa rzeczywiste do 
chody i wyidatki stronuictwa. Swa 
wy fiin.ainsowe były rzaidiko omarwia
ne na ipos1e1dzenia.oh 11>rezydlituim 
NKW. Za trze-hofle one zostaly dlia 
prezesa i <5karbrl 'lka. 

Po.set Kaimiń ki na pytanie komisji 
czy interesowa~ się SI>ra.waimi ii!na!Il 
sowymi iStronnictwa odpowiedz.iat: 
•• fo. One bY'fY -p:i•mie 6trzeżo.ne 
przez Bryję, który 15,ię denerwowail, 
lkiiedy sie ktoś wtrąica<l. Ja. jalko kk 
rownik wyd:zial'U orgaini.zacyjnego 
nie miałem budżetu. Bryja to iza1lait
wia.I'. 
Poseł Wó]cik zapytany w tej spra 

"\\»ie odpo\1 edz·ial: „Owszem, miałem 
niejedrJOlkrotnie nieporozumietruia na 
tym tlle". 
PQSeł Osiecki, prezes komM;j.i rewi 

zyjnej PSL: „Ja s;pra-..vidzałe:rn tydko 
pod względem technic~ym''. - po 
eł Osiecki nie pamięta nawet kiedy 

ostatni raz kontrolmvał kasę stron
nictwa jako prezes komis!i rewi
zyjnej. 

··tro'1nk:twa i wysOk · ~ ~-eh do ho
dów b} ly tajel!llnicą p:m:e 6trzeLioną 
przez Mikołaiczyka. D()l>iero zezna
nia Bryji, 1Skarbni:ka .;KW PSL, rzu 
ca.ją pewne św-'.atto aa ·pra:wy fiuan 
sowe PSL. Oduo ·ny ir<11g1tnent ze· 
1rnań iwedłwg steno.g.-amu b-rzmi j.aJk 
następuj>e: 

Premier, po zasięgnięciu opinll 
rządu, polecił mi obecnie udzielić 
Painu następującej odpowiedzi: 

„- T'<łlk - mówJ pooet Bryfa - Pytał pan po pierwsze, czy. nawet 
ukryłem 400 dol:airów w ztooie i 4 gdyby się okazało, że Stany Zjed
tys. <lolarów Pll11>ierowl-'Ch że•by noczone nie mogą się zgodzić na 
m1eć pewuą rezerwę n.a ~vyipadek zmianę zachodnich granic Polski sy
ciężildeJ sytuacii srtcmn'ctwa, Wzią- gnalizowaną w ostatnich rozmo
łem ie od Mik-Ołaiczyk.a. Trzymałem wach w Moskwie, rząd Jego Król. 
ie w lJiunze. We. wrz~•iu Wikotaj- Mości mimo to popierałby te zmia
CZY•k zaa>.Y'tał. nm1e, . gdzie ie. mam, ny przy zawieraniu pokoju. Odpo. 
gdy pow:edzi.alem,. ~.w ~-a~1e, kir wiedź rządu Jego Królewskiej Mo
zał ie schować gdzie indZlej. Te :i:ne ści na. to pytanie jest potwierdza.
niąidze _miałem od pr.zes,z!o pótto.ra jąca. 
roiku. Kiedy sekcja ikobiet nie miała 
pi·oo.iędzy, JJ11zychod.zilla do !Prezesa... Po drugie pytał Pan, czy rząd Je
Mlkolajczyk dał wtedy 8.000 dola- go Królewskiej Mości jest stanaw
rów, z których 2.soo karoł dać ko- czo za _P~~Munięciem pols~iej gra.nl-
bietom aby nlkt nie wdedział cy do bnu . Odt'y z włączemem p!>rtn 

' . : Szazecina., Odpowiedź brzmi: rząd 
Przewcdn. : Z tegio wy11>ukiai. ze za-

1 

Jego Król. Mości istotnie uważa że 
równo 1Pienią:tl.ze !które pa·n m'al Polska powinna mieć prawo do ~oz. 
przy wbie, jatk: i re, które pain ukrył szenenia. swego teryrorium do takiej 
- to wtla:srlooć &tro111niotwai? miary. 

Komsja nie mogła z.naleźć innych W pierwszym rzędzie podałbym to 
motywów tego zatajenia, jak tyiko I do wiadomości. Jeżeli ktoś miał 
kierowanie się instrukcjami z ze- wiadomość, że ma talQi dokument. 
wnątrz, wbrew oczywistemu intere· w ręku i z tego nia korzystał, uwa
sowi Państwa Polskiego, wbrew żarn to za wysokiej klasy szkodni
jednolitemu stanowisku całego na- ctwo". 
rodu. Poseł Wójcik pytany w tej spra-

Charakterystyczne jest, iż Miko- wie, odpowiedział: „Jeżeli miał takt 
łajczyk o dokumencie tym nie p.iln dokument w rękach, to powinien 
fomnowiał rządu, którego był pre- był zakomunikować o tym rządowi, 
rnierem. O istnieniu tego do~m- żeby rząd mógł to wykorzystać". 
mentu nie powiedział nawet swym „A jeżeli tego nie uczynił? - za. 
najbliższym kolegom partyjnym. pytuje komisj'a. 
Poseł Bańczyk, ówczesny minister „Th znaczy, że uprawiał osobistą 

spraw wewnętrznych w rządzie Mi- grę - odpowiedział poseł Wójcik. -
kołajczyka zapytany przez komisję w każdym razie, z punktu widzenia 
w sprawie dokumentu Cadogana, od I państwowego oceniam to. ja.ko naj
powie::I.ział: „Otóż w moj'ej świado- bardziej ujetm1e" . 
mości pozostał.o jedno, że rząd an-

Reasumpcja 
Reasumując specj'alna komisja :Przeciiwitl.ziałal dąiż>eni-OllTI narodu d-0 

sejmowa stwierdm, co następuje: utrwa.Jenia 1Suwere'lłnyclh praiw Pol-
1. Stanisław Mikołajczyk, =alazL 'ki na od\v~ecz.nych Ziemiilllclh P.ia· 

s:zy się w obliczu ostate~nej kom- stowsik'·ch. 

Pos. Bryja: 100 dol. miafom 
swoiidh, 380 w~iąłean ze s·trOOlll!.ctwa. 

promitacji politycznej uciekł z kra- Komisja stw'erdza, i,ż Stru1isław 
ju w przewidywaniu, że centralne Mikołajczyk dopuścił się ·zdrady 
władze PSL usuną go ze stronni- Państwa 1 Narodu Polskiego, s!kazait 
ctwa i w ten sposób znajdzie się po- ię na w:eczną brun"tcię z łona spo-

Wreszcie pytał Pan, czy rząd Je_ za nawiasem zy· cia politycznego. 
Kr ·1 sk" · M · · •- tecmości 1PO·l1Skej. 

Pos. Drobner: Skąd 1Stron11>Iatwo 
:niiato tyi!e pieniędzy? 

go o ew ieJ osc1 zagwara.11....- p'"""czyną ucieczki MikolaJ· czyka -'b · ..,..,.1 -- ł - - • ·-„ Komisja wt10 i: w .... y nie..,...„ eg osc i ca osc nowe3 i innych J·ego naJ"bliższych współ-
p l ł · Od dż "- vta · Wysok.i Seim raczy powziąć .rua.stę o s u. powie na w P. me pracowników mogły być również do pujące uchwały: 
jest taka, że rz~d Jego Królewskiej datkowe powody, których ustalenie l. Sejm Ustawodawczy RP pozba· Pos. Bryja: Z olkresu koosipiracji 

przejęliśmy pieniądze od tzw. dele· 
gatury, później Mikołajczyk 2-3 ra-

Komi ·ja st\v.ierdz.iila., że w <lru.gxej zy dawał mi pieniądze, s.ooo dol., 
IPOłowie 45 r., tw. po 'll:bw.orzen.iu później 5.000 dolarów. 
R,tądu Jeduości Na.rodowej do kasy Na ipodstawie izemani !komisja 
.stronnictwa wpłyuęly s;umy z fum.du 6 tw:ier«:Lzila. że pie.niąitl.ze w olbcej 
szów delegatury. które w tym cza- wailu-cie, otrzymrut skarbniik bezpo
sie :stanowiły vezsv~r:ną wla1SJno<ć śr.ed1nio od Stanr.istaiwa M;uko!a:jczr 
~rbu _ l>ań t\'va za.rowno z pw111ktu ka. Pe!t1iej ze zestawienia <loohodów 
w1dzema pr~w11ego, ialk i m!Jra1ne- PSL ze źródel obcych będzie v·rzed
go . . S~mY. te nie zostały za księgowa miotem IS·pecia·lnego doclhodzooia w la 
ne 1 mew1adom-0 na oo one zostały\ ściWYdb wła<lz 

Mości jest gotów dać takie gwara.n- jest zadaniem władz państwowych, wia Stanisława l\1ik-0fajczyka ruanda· 
cje wspóliiie z rządem radzieckim. prowadzących dochodzenie w te) 
Gdyby rząd Stanów Zjednoczonych sprawie. tu poselsklego. 2. Sejm Ustawodawczy RP wz,y-
uznał za możliwe pnyłączyć się tak 2. Stanisław M'1ko·tia1jiczylk: uciekł z wa Rząd do pozbawienia Stanisła· 
że, _byłoby to oczywiście najbardziej kraju w porozumieniu i na zlecenie wa Mikołajczyka obyw~elstwa poi 
korzystne, chociaż rząd Jego Kró- wrogich Polsce czynników zewnętrz skiego. 

wydatkowane. .Żródto dioonodów • 

Rewelacyjny dokument 
W toku prac Komisji - Min. 

Spr. Zagr. nadesłało dużej wagi do
kument, który stanowi potwierdze
nie, iż St. Mikołajczyk w swej dzia_ 
łalności politycmi.ej' kierował się po 
leceniami płynącym z zewnątrz, sta 
jąc w ostrej sprzeczności z interesa
mi państwa i nairodu pol.Sk:iego. 

Wiadomo, iż wysiłki dyplomacj1 
polskiej szły w kierwnku uzyskania 
poparcia Wielkiej Brytanii dla spra 
wy zachodniej granicy Polski. lecz 
minister Bevin uchylał się od jasne.)' 
jednoznacznej wypowiedzi. Przeciw
nie, polityka ta, idąc po linii od
rodzenia imperializmu niemieckiego 
przekształciła się w politykę Jr;we
stionowania naszych praw do grant 
cy na Odrze i Nysie. 

Tymczasem przeslooy komisji do· 
kument ujawnił, że istniało zobowią 
za.nie rządu angielskiego, które za_ 
ta.ił Mikoła.jceyk. O istnieniu tego 
dOikumentu rząd polski dowied'Li3.ł 
się dapiero w czerwou 1947 r. z :iJJlter 
pelacji w Izbie Gmm. 

W listapadzie 1944 r. premier 
Churchill, po zasięgnięciu opinii 
swego rządu, podecil podsek:retairzo
wi stanu, Aleksandrowi Cadogan, 
odpowiedzieć rządowi emigracy J'tle
mu, którego premierem był Mikoła~ 
czyk, na kilka pytań postawianych 
przez b. ministra w rządzie emigra
cyjnym Romera w rorzanowie z Ca
doganem. Odpowiedź 'WStala dana 
na piśmie. Jedno z pytań odnosiło 

lewskiej Mości nie uzależniałby od nych, którew:d1~ąc zh~i:i:ające się 11;e 3. Sejm Ustaw-0dawczy ~p i;.'..>zba
tego swojej gwarancji do spółki z u·c'hronnie całkowite brumkructwo i.n- wia mandatu poselskiego posła Ste· 
rządem radzieckim. 5pirow·anei przez nich po!Hyki M'iko fana l(orboń~kiego, jako współuczest 

'1'a anglo4'adziecka gwar:mcia laijczyka w kra,j1U, zdecydowały, że nika ucieczki Stanisława Mikołajczy 
zachowałaby, zdllltliem rządu Jego w zaistniałej sytuacji .Mikołajczyk ka. 
Królewskiej Mości swą moc obowią może oddać im większe usługi, prze 4. Sejm Ustawodawczy RP wyra· 
zującą do czasu efekcywnego zlania bywając ooza granJcami Polski i roz ża zgodę na wydanie władzom sado
się z powszechną gwa.rancją, która w!Jaiąc tam działalność, wymierzoną wym ppsła Wincentego Bryji. · 
_ jak to jest oczekiwane _ może przeciwko interesom Polski Ludo- asHr.Ptwl.Wra.nęw ~din am m me 
być zapewniona przez projektowaną weJ. MarszaQek Sejmu Kowailslki zarzą 
organizację światową. .J. Sta1ni~lS!aiw Milko_~iczylk namó- <l•ziJ .gtosowain:ie naod wszy.stlkimi 4-ma 

wił do uc1eczk1 postaw Bryje i Kor wniookamJi i!mtl1li~:H naidz1wyczaj[1ej. 
Odnośnie tego, oo Pan mówił o bo.ńs!dego oraz ob. Baigifusikiego :ii Wszystkie wnioski uahwalono. Nie 

spodziewanych trudnościach, gdy 

1 

IIwlewiczov..-ą. celem nadania J>()lityciz padł przeciwko nim żaden głos. 
chodzi o rokowania w Moskwie ~ nej wagt swej ucieczce <>raz usunlę- Wnioski zyskują również aprobatę 
spraiwie zreformowania rządu pol- c~a z kraju ludzi, dOJ>uszczO'llYCh do na ławach PSL 
skiego, to premier zauważa, że po- niektórych tajemnic swojej działał- Marszałek stwierdza. wygaśnięcie 
wodzenie tych rokowań musi zale- naści. mandatów poselskich posłów: Staol 
żeć od załatwienia sprawy granic. 4. Stainisfaw Mikolajiczylk jalko sława Mikołajczyka i Stefana Kor 
Nie można ignorować możliwości, prezes PSL, otrzymywał fundusze bońskiego. 
że może być osiągnięta zgoda w ze źródeł cbcych. Po odesłaniu d·o :komisji 2 W111ios
sprawie granic i że tym niemniej 5. Stanii1Sław Mi:kotajczylk kieruJąc ków s. d. w 1Spraw.ie spóktz:ielllli mie 
może się okazać rzeczą niemożliwą się obcymi interesami, ukrył ważny sz:kainiiowycll ii w 1S1Praiwie radiostacji 
osiągnięcie porozumienia w drugiej dckument, w którym rząd angielski w Szczeie.inie i odczy1anbu komuilljlka 
sprawie. Byłoby to, rzecz jasna, naj oficjalnie potwierdroł nasze prawa tów Marszałek Kowalslk.i za11111kmą.t po 
bardziej godne pożałowania, jednak do zachodnlej granicy Polski. Tym 1Si.e.d.ze111:ie, zaipawiiaodaią«:„ że o tennd
że rząd polski byłby w znacznie lep 1Samym <li~'afal 9tam.isliaw M'1kolaj- nie na tępnego posiedzenia posłoiwie 
szym położeniu, gdyby rokowania czy'k na szTrndę Państwa Polskiego, 1zositaną zaw:iaidom~enJ. 

„„„„„„ ...... „„„„ ......... „„„„ ... „„„„ ... „IE:i!z::t„mm•_.„„„m::::;;m::m:::mc„mm„ ...... „„„ ......... „ ............ „ ... „„ 

Nowy pqrasol a 

Zginiesz! za to daję szyje 
Pies po tobie nie zawyje! 

Wyjmę z ciebie wszystkie flaki,. 
Boś jest łajdak nad ła;idakU 

li amberlqin" 

I przeklęty znak twój zczeźni~, 
Bo cię piekło w moc swą weźmie! 

Zagramy w otwarte karty~ 
Spójrz, to były tylko żart;y. 



F.undu§z Szkolą lej 
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• po eczensl m. • SI Z obi zo ać siły c 
Oodi11e }est z~ta.nroiwi""'ia. że w t · k vu 01Wa.11e, J<L o pr.zewmca.nie w glt.o- sotrlm pozfomle socjaJuym. Czaisy są I ~mtf)11ll!ei w.a;gi, jraildlm jest os•tlłlree'Zfle 

wi~szooc:i krajów naiue:zyciels.two ih CtZJk • iesit źle wyna,gradzame. W1Szędzie z w.aic pms·tai ów. J.rukżeż igrom.ur to twainde, 111ieimruiei tWllł!r•da i niems.t·ę.pli- ugrnnrb01Wai1J1e poW'ISzecihm~ n.arurcza-
ći'tlłlllqwlslk·o ,.:PolaOc6w" d riianyiah zie- wa b'.Y'ć musi poz-yic.Ja :narodru na od- nfa, sprawowanego przez ideowego, 

wieHdm patosem móWi się i pisze miain pQllskJLch w SWYlcih W\Spainiatydh ciinkiu nauczlllllia, szerucia oświaty ofia!'nego nauczyci·ella, który 
wiele 0 ,.iPoolainnicbwie'' nauiczyrciela, .1>rremówi·e111iadh w 11n11rilianne11rcie i cie- l lcurltJury w masach, k!tóre są gospo- mieć zaipew1ni.oną egzystencję, odpe>-

0 jego ,.,wkładzie w dizielo wy·oho~ ty.dh artylkiułów w pi:smacll głiOtSircleJI darr.antlli państwa dem()kraoii Judo- wlardają.cą jego zras2!ozybl!Jemu POłWO-
nia i podniesienia oświaty'' iitd., a~e btmrtu i wy2JwolenJra - ]Jgina·cy Da- weJ. lanił!l. 
nie myśili S·ię tak poważ11rie jalctJy na· szy'l1S1ki?I FUNDUSZ SZKOLY POLSKIEJ· Pr11ndusz Szkoły Polsikiej, po.winiec 

leżało 0 zabezpieczeniu egzystemcj•i SZKOŁA - TROSKĄ CALEOO Może rn:ależy O'bmy·śiHć talką forunę zo6tać s•tworzomy pnze,z s:po.tecze·ńst-
naiuczyóeLa i je.go rodziny. SPOLECZĘŃSTW A dani111y nra szkodrl'Lirctwo, lclóra n.ie -01b- wo, a jego statJu·t i fomiy dl!iai!a1Dila 

W rolcu 1905, w okre1S.ie wai~k re- Obecni.o w Po1srce DemolkraicJa Lu- dąźają.c .zibytnio bhxloty p()ł]1srkiej, powirnny zootać rOZrpraicowarne przez 

wolucy)rn'Yoh i Jaw11ego bum1tu robo1- dowei 111ri'e 1P01W1i1n111.o' być pros.taic,zików, ik>tó.re:j w lk:rIDitt jes·t d1użo, zidolalaby odrpowi·edni•e IPOWIO•larte do tego c.zyn-

ttików 1>rze.ciw wy.zyskowf, poiwista!y którym wyik&ztailceaiiie iets•t 11iepo- stworzyć Funrd1ms.z Szlkoty Pol&k.ieij. niki, . 
orga1li.zacie wwo•dowe na11.1•czycjeli trz·etbrte. Wszyscy olby.watetle są r(J.w- Naród polliS!ki, dh-0ć wbogi 11>otr.i.fi się Birie &Się na aąrarm, gidy się wzywa 
s:dkóf powisze.<:hnyc'h i śred11irclh, ma· l1łi 'Wlolbec prawa ! pOfWiłltlD.i mieć za- zdolbyć rnra w.iellką ofiiamoiść, gidry ieJ <lo wa!llkii z groźmyrrn ŻY'wtOrlem lu1b 

iące na cel11, między i.n11yim·, PQPra· pew.niooy do·stęip do -oświ.aity i kunw- ced iz·ootanie przez nieigo dobrze ziro· krutallcl.izimeim woJ111y. Na1l·eiży rÓW!Illież 
wę bytu na:u,czydelstiwa. W roku ry. T.r:zeiba więc ma1Jeić środllci J fun ZllllmL·my. W UJbDl&'ie1i Polsce jest SJPO"' uderzyć 11a ail1arm, przystę!Puią:c dO 

l930 nastąrriilo z;jectnocze·nie obu or- dus.ze na: 1) Budorwę rnowyich szlkól, •ra a 111:awet znaJC:vna część SIPO.f.e.czeń- wałki z naJgroźnieJsz"m żyw.iotem, 
ganLzaoii w ,,ZWIĄZKU NAUCZY- by sale sZlkollle nie były przepelinricr stiwa 71amożme.go, która powiruna od- :aktm jest ciemnota. matka występ
CIBLSTWA POLSKIEGO'' o wyraź- nJe, oo brarozo rur}Cłll11lJie w!Pływa illa rdać cząstkę is,wego mielllia llra cel ku, demórallzacl1 J slabo<ścl ttarod11. 
nie dem okra tyoeZill'"il choaralkterze. 1 ty · J • re7'u1ba naru.c.zanqa i zinioohę.ca mto- wi~]k.i i dlra pafLStwa lrudowego nie· Stanisława W oszczy6ska 

Z..N.P., szerząc wmiolS1le ideaty dyo~ .z;wfaszcza, peda1gog-óiw. 2) UiPO
postęp.u i demokracj.i, pragm•ąl. by 11a saiŻ·etnl·e naulClzy.cJehsrtwa rw taikii•cih roz 
uczycie! pohki stal łlla wyiso1klirn po- mjaraclt, by nriOOoortaltelk łlliie gnębW 
ziomi.e' jako pedagog i ja1ko prac0rw- naiuczydela, Us·taiwa o p<YWSrZe·CJhno.
Jlriik kulrturali10-oświa.towy. Nau,c.zy- ści naiucz,am!a (Jrfre moiŻoe pozo.stać 111a 

Meiowie zaufania w fabrykach 
Wybory maiq się odbyt w przyszłym miesiącu 

cieil w'nie11 być dook0rnale ·vrzyg>oto- papier.ze, musi być w całej rozclą.g· W przyszłym mlesią.ou Zwią:z1k.i 
warny do pdni.en'a swego o,diPowie- rtoś.ci respeik!towaria. Spraiwy te są Zaiwo.d~we w zlłlkta.:Ia.dh praicy, z.a
d.z.iartnego zawodu .! bez przerwy mru- pl'lzed'l11iortem powaŻrtlej tr061ki rząidu. ti:udfll1•a.iący;dh P?wy·zei ISf!!u i>racow-

, . •n1ków, przystąip1ą do wyiboiiu t. zw. 
Si ksztaJcić się da•lei, podążając za Polski Deanoikraty.cMed a malaz.ły mę?,ów zaufa.ruia. Na każidyidh 25 za· 
-0siągrn.ięc1ami kulturry ogólne1j i iPCrda- swój wyraz w budiż.ecie 1Preliiminorv.na- truclniircmyeh wyibrainy będ~e 1 mąż 
go.~irczmej. 1rtym. zaul1ainriia.. 

NAUCZYCIEL - CIĄGLE BIEDNY Nie mOIŻIIlia ierdl'llaJk w kraii1U Z1UJboż.a- Do tumrk:cii mężów z.au.fanta naileżeć 

dziaŁu w wartc:e ze Sj)emlacją i 6aJbo. 
talem. Jego wspótpra.ca z Radą Za· 
khdowa prnlegać ma rui. prz:y piJnowa· 
niu, by umowa :z1biorowa z.ostafa na· 
leżyde honorow<1111a, by 1Przyjo:norwa
illlle 1u.b zwalrni•al].ie z pracy ooibyrwafo 
s.ię zigodin.ie !L 1Przertti.sam!., {~) 

on\erencja zjednocz niowo 
młodzi towych or1anlzaci1 

tyd s ich 
W obli!c'w ostatni lh wydarzeń na 

arwic międzYt11arndoweJ, oorbyrwa <rl 
procoo zjednoczenia lew1coWYdh u
~rurpowań w 1111chiu sjood ty.cz.nym . 
Młod!zioż żytdorwslka, znaiid1Uiąica &ię 
w szere.zaicb a.nga,ni.ziacjJ ,;Barodl:!ow
Ju,genlt'' (Poailei-Si'OIIl Leiw.iica) li. 

„Dror" CPoailei·SjQn ~Jerdn. z C. S.) 
j,dą:c §Ladem e·wol.d\1 PartL! jooltloc.zy 
się WOl!)ec wSiJ>órlinego dzieła odJbudo
WY i ~aodań. jalk!i·e stoiią przed nimi. 
Dziś oidibYW'3. się w ŁO!dzi lkornforen
oia przeid tawi.cieJ:i tydh org~a.ojli, 
poowi.ęcooa tamu zaiga1d.nie(J]iu. 

Tępi nie 
produktami 

11ekulacji 
i towarami 

(i) W dal.szyan oiąrgu toczy .się 
erner:gil.ozna IW'a·llka ze S1Pe1lwr!acią arty
Jlru.tiauni pierwis.~erj porh:ze.by ~ towara
mi. W dlll!iru wcz,orrIDjszym KDil!lóiS·Jia 
Specjadna ubrała grrz:ywrnamti po 50 
tys. zł nastętl)lllrjące osoby: Stefainię 
Szro1S.2lkie'Wllioz, w'farściaielkę ~le!{)'U 
S:pÓIŻy<WICZt!lg<> iprzy rur!. Skoru.pld 11 -
za pobierarnie pa1SlkarsJÓ.ch cec z; 
lk:art~le. SalbJ.nę 51.l!c!h.eciką - Boro. 
wa 13 - za pdblerarnie paslkarorldch 
cen za mąkę I .Miiecz~a wa Orze,go
r:zewslkieigo (WyisKJłk.a 11) za wy,pieik 
·c.hllelba i> Wl3dze nJższ.ej od •O•b()Wią· 
zui ąoe.J .i sa>ellrulooJę 'Pieczyiwem. 

Nra !1>'3Jsikarzr 1Prowii111cj0lllrubnryrdh 11a~ 
lotżoor0 eipeciallllli.e WY>OłkJe kary. 
OrzY1Wną w wysOlkości 3QO ty!Sięcy 
IZllo.tyicih ukarano MIDritę Woźn.ilłlk w 
Złoczewie. które S1Pr:zeda w1a ta marn!l.I~ 
fark>turę po n3.!drmi•emyeih cenach. 

100 tys . .ztotyrdłt lkary ZHP'lac.i Le()
narid. Mai•dhrzalk, mi~.zlk!lllliec ~uima 
za pas'l!!Orwa111ie 11a·CZ'ylllliaani kucllem
nym! if ni~osiaidallie cennilkra. 

KADRA Nie ttdato IStę ieidnalk Z.N.P. posta- lyun z pow.odiu wrnj111y IPCJIPtZlelSrtać na będi.ie: dlbanie o os.z.czę.dna. i dolbrą 
wl1ć 11arJeży,c:ie spraiw y upćrSarżeń 11a1u· usilf.ow:ain!aidh rząrdu w tel] tak lba11d!z-O iProd11.1ikrcję, o IPtZOOtrzeiganie ·dyscy
czycieilskiub. Zarówno nauczyciel waiż.nej lSIPraiw.ie. Całe społeczeń$two plin;y vraiey i iu.trzY'l'l\ltfl.i•e w dobrym 

smruie na?1zę;dwi, Ważna będizie rola 
sizrkoły po•distawowej, jak średuiei i i::.owlnno być powołane do utW<>rze- męża 7'aufainia w ongainizowan.1u 
wyższej byt p.rzed wo.jną i jest źle nia Jednolitego frontu na polu oświe· W1Spółlzawodltlktwa prarcy i podniesie 
płatny. ty, udostępnienia szlroty wszystkhn .ni.u zlł!roł)ków IPOS-zczególm.ych zespo-

terenow eh dzi laczy socjalistycznych 

Z pod.ziweim ca~·e:iy pćl!trzeć na dzieciom w naJbardzlej zapadłych ~ów. Do funkcji jego rnależeć będl.l!e 
h 

· . . ~ k001rt:rola 11a>Cl wyikonanlem 'W t.ereinJe 
ty·o oftamych, lctórzy wytrwali, nie k~tach Rz~zypospoliteJ i utnzyma zr!eceń vwją.zikowy>dli„ a w szczegól-
porzucając niewdzięczllle.go zawodu. n1a nauczycielstwa Polskiego na wv· ności zaiobręce.nie robotnlrków d'() u-

Zna·!·eźli 5.ię i·ecLnalk ńacy 11ai11tc.zy- •••••••••••••••••••••••••••••••••••••m•••••li•••• 
creile, kitórzy wytrwać nie v0rtra· : : 

fili i 11rzeciieśli się do innych lC{Piej • Łódzkie Towarzystwo Elektryczne • 
pl.atJnyclt zawordó w. : : 

NIDuczydeil, by WYŻYĆ z roidzillą .i : (ELEKTROWN!A._ŁODZKA) : 

utrzymać s-ię na ja/kim taikim p{)lzio- • • 
mie, muisi szuikać zajęć dodatik:o•wyclh, : podaje do wioadomości ogółu Odbiorców prą.du elektrycznego, : 

Nie tark W'ięc darleko odb'egihśmy od : że skl'adanie podań o powil.ększenie koo.tyngentu energii dla : 

czasów, &'dy panowle z Sejmu gali· : poszczególnych gospodarstw domowych, usta:lonego w tary:tiie, : 

cyijislkiego twierdzilld, ż.e naruczy.ciel • zaitwierdzone:I prmz Centralny Za'l'ząd lllnel'getyiki, z dnia • 

Powinien ~ać ialkie rzemiosfo i pira : 6. 10. 1947 roku za Nr. 13148, jest BEZCELOWE. Normy te Sił : 

cu1ąc, Jako kowad, krawiec, ailbo : : 
szewc na swe utrzymIDnie, dada:tlko· • ustalone osta~. Rozpatrywane będ~ jedynie wnioski skie- • 

• 1niki • 
wo może uczyć dzieci, zra 00 nie • rowane przez ~ą.zk:. Zawodowe, zgodnie z r:/W okó ·em • 
war!JO dużo p!aicić. Naiuka w mndea:noa : Centralnego 2'Ja.rzą.du Energetycznego i okólnikli.em Okręgowej : 

lliiu wstecmiclwa porlis~iego p0wi.nrt.a : Komisji ZWlą.zków Zawodowych z dnia 5 listopada 1947 roku : 

byla być sProwa;dzooa do nraiurdzeniia • • 
ceyita!llia na ~siąt!ce do 11ra1boieńetwa : Nr. 

5443
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· : 

i dt> rumiejętnośrci podpisarrd.a sv.-eigo: DYREKCJA ELEKTROWNI ŁóDZIUEJ : 

n~iska. Wr zy tko iłllrlre byto trak-„••••••••••••••• •••••••••••••••••••••••••••••••' 

F n • 
I c de los Toros kle mu towarzyszyło w okresie mło 

doścl. Sliluy, o attetyoznol budowle 
I nozach lak ze stall, a lednocześnle 

C 11 k b k b „ J H żywy i zwinny jak kot - takim go zy " rane y o ca sobie wyobrażamy na podstawie au-

w roku ubiegłym mlrnęła u nas, bez' Goya Jednym z w.fetkich pionierów toportretu z lat młoozieóczych. 
większego echa 200-rocznlca urodzin hiszpańskiego ruchu wolttościnwego, Małat'Stwa uczył się początkowo 
wielkiego hiszpańskiego malarza z któreg-0 zrodziła srłę di.łsieJsza re· w Saragossie, którą Jednak dość 
f'ranciszka Ooył. Postać t-O Jednak woluc}a. wcześnie, bo iuż w 20 roku życia, 
ze ~ze~h miar i:odna uwagi i przy- Walka 0 wolność i sprawiedliwość zamienił na Madryt. Początkowo 
po~1en!a· .choćby ze wizgl~du na u- miała wielu rzeczników i wyrazitcleti specjalirz:uje się w monumentalne! 
czucia, Jflk~ml darzymy dzls walczą- w literaturze. Goya !est ledynym technice malarstwa freskowego, szyb 
cą z. UC1s~1em !aszystowsklm rewo- może w tlllkim zasięgu oddziaływania ko Jednak zyskufą mu sławę sceny 
h1cy1ną Hiszpanie • boiownlklem idei humanitarnej i wol rodzajowe, wzięte z życia, W cześnle 

Goya był nie tylko makomitym nościowej w malarstwie również występuje w jego tematyce 
malarzem, jednym z największych, Ot 'ć 'ł' • . • znamienny dlań rys fantastyczności 
jakich wydała Hiszpania, ale co dla • 0 gars szczego 0.w z zy~ia tego I niesamowitości (obrazy ,,Sabat cza 
nas obecnie specjalnie ważne, był niezwykłeg~ artysty 1 człowieka. rowni'c", ,,Gro.ta wiedźm", ,,Upiory'') 
jednocześnie w swej sztuce przeJmu Urodził się 30.3,1746 roku w Fuen- Cokolwiek złego możnaby było l>-0 
iąco ostrym krytykiem panu!ących tetodos (Saragossa). wiedzieć o wład~ach Hiszpanii, ledno 
wonczas w Hiszpan:U stosunków po- Pełne nazwisko jego brzmiało należy przeicfoż zapisać na ich ko
litycizrnycb, kościelnych I społecz- Pranclsco Jose de Ooya'y Lucientes. rzyść - zn:>li s·„ na sztuce, l że 
nych. Pochodził ze zubożałej I prawie dwór, a za : , ;o przykładem I ary· 

Nicość moralna warstwy panują· schłopiałej drobnej szlachty aragoń· stokracja, n!e · ~·~7~" lłv artystom 
cej, do króla włącznie, - dtawląca sklei, której awanturnicza g-0rąca poparc!a ; r"-- · -- • ~O"P<ica sława 
życie lak zmora hegemonia kleru, - krew kipiała w jego żyłach. Podob- Goyi de' n r"'' 1 ~• _ ,, '• do ów
wysysaiąca z ludu resztki zasobów nie Jak wrlelki Cervantes, lubił Ooya czesnego l{r,>•n-,. ·,·-.,.n <lworu 
materialnych plaga klasztorów, - po barwne i pełne przygód życre goś· Panująca wt"''h. w Hl zpanil dy
nlżenie i nci k warstw ludowych, cidca. kiermaszów, festynów i za_ nastla bur ońsk" poclfo Już wów· 
okrucieństwo jurysdykcji i okropno~ baw ludowych. Pociągały go zwła- czas znam'ona l p„.nei degeneraci! 
ści wol·ny - oto co znalazło w oso- szcza watki by.ków, odwieczny sport i rozkładu. 
ble 01>Y•l bystrego obserwatora I od- narodowy Hlszpani<i. Opowiadalą. że Król Karol fV. tęnv i ograniczony, 
twórcę, który stawiając światu przed sam brał w nich czynny udział lako ł1 na Jego Lud~„kn 11-laria. starzejąca 
oczy niesamowity obraz hiszpańskiej toreador - amator I zyskał sobie na s!ę megiera. która młodego swe~o 
rzeczywistości, poddawał Ją krytyce, tym polu·slleroką lokalną stawę. któ·1 kochanka Martmela Godoya uczyniła 
domagaJąc sle tym samym rewizlł i ra wyraziła się w danym mu przer wszechwtaci ym mit1istrem - doi::.to 
napraWY. Pod tym względem był wlsku - „Fracisco de los toro-s", Ja- wadzlll 1>-0lltyczne znaczenie Hiswa· 

W dniu wczorajszym odbyło się 
zakończenie pierw zego m~slęcz.ne
go kursu Wojewódikiej Szkoty Par 
tyjnej PPS, z udziałem przedstawi~ 
cieli woj. władz partyjnych z wke
przewooniczącym W"'K PPS - tow. 
Andrzejakiem I Il sekr. tow. Zyg
muntem Sfweciclm na czele. 

Skromna uroczystość odbyła sie w 
świetlicy WSP. Po zagaieniu kiero

kilm władwm partyjnym złożył tow. 
Stefan l(owalcZYk· 

Następnie dyr. Szkoły ruzdał śwla 
dectwa aibs&lwentom kursu, Na za. 
koticzenle odbyło się skromne śnia· 
danie z ud.7.\'ałem przedstaw\ciell wo
Jewódzkloh władz partyjnych. Rady 
Pedagogicznej WSP. orM kieroW" 
nictwa S7Jkoły. (s,) 

wnik Szkoły tow. red. Tadeusm Soł- p • 
tana, zabrał głos wtce-przewodniczą· ap1eru wystarczy 
cy WK PPS - tow. AndrzeJak, któ-
ry podkreśJrlł znaczenie akcji szkole- Produlkic1ja pai1>ierru nia przestrze.nri 
~owej "!" ram~cb pr~cy partyjne! drz.iewi~1u m1es-ięcy b. r. ~ikaz;ude 
1 wyraził nadz1eje w unl.enlu wole- . . . · · 
wódzklrcb władz PPS, że absolwenci JIUŻ pr.zeciętiną m1eSJęrcZl!la 16,5 tysJę-
szkoły zasłużą w swojej pracy tere- cy ton. W roiku ulbieg!łym osiąrgaJ;a 
nowej, przekazując masom uzyskany tylko 12,2 ~. t. W oorówn-airial. e 
zasób wia_domoścl, na miano dobrych latami 1Prz~dw.ojrennyrmi prooiukluieany 
pepesowcow. ml · · t"'""'·'~ 500 · · 
Następnie tow. mgr Sołatn, po<teg. esię.ci;~1e yw.n.O o too mnae.1. 

nał w imieniu kierownictwa słucha- POOJkrelŚlla.ć nailrerży, że wyląrcz.arjąre 
czy I-ego kursu, J)Odkreślaiąc., że wy pieirwsze miesiąrce ~OIWle b. r„ w 
niesłony z miesięcznych wysriłków ,ltjtóry.oh przemysł IPaa>iiemiroz.y poko
Szkoły duch p.racy zepołoweJ zawa• n~--<-···;-•~·~-'- •-·-'- • . 
ży niewątpliwie na atmosferze dzła- , .„._. "- llł""W"""1•C u'UJUll•OSCIJ SIPO 
laloośeł absolwentów WSP. wodowane mrOZQ(!f\i, prodtrlccia '()(>'Z.G-

W imieniu słdrchaczy Podzlękowa- stałydi 1niosięcy maC1Jn'i'e już pme
nłe klerownictwu szkoły i woiewódz.. I kraicza pr7}cd:wojer1Il4-

nil nad krawędł adku. 
Ooya zostale pierwszym malarzem 

królewskim I maluje szereg znamten 
nyich dla niego portretów rodzłny 
królewskie). Odziera malowane po
stacie z wszelkleJ pompy reprezenta 
cyJneJ i oflcJaJnego maJestatu, od
twarza rea:l~stycznle rzeczywistość 
modeli. w pełni Ich małości J brzy
doty. Portrety te są po dziś znamiett 
nym dokumentem historycznym epo
ki. 

W roku 1795 zostaJe Ooya dyrek
torem Akademii San Fernando, czyli 
madryckiej ab.demii sztuk pięknych. 
W Madry-cje zastaje go okres napo
leońskiej, francuskiej .inwazji. Goya 
całą dusza sroi po stronie narodowej 
akcji oporu. Daje temu wyraz w Por 
trecie hohaterskieg-0 w-0dza Palarfo· 
xa oraz we wstrząsającym obrazie, 
przedstawialącym ogzekucfę pow
stańców. 

Kiedy p.o upadku Napoleona nastę
i:;.u!e okres reakcji, 76 lat Uczący so 
ble już wówczas starzec, nie może 
i;n·eść dusznej atmosfery panującej 
w jego kraju, opuszcza więc Hiszpa· 
nlę 1 przenosi się na resztę dni do 
Francji. W wieku lał 82 umłera w ro 
''11 1828 w Bordeaux, gdziie zosmł po 
~howany. Dopiero w 60 lat pói:niei 
zwłoki jego przewieziono do Ma'dry
tu. 

Bo·garta spuścizna artys.tycma Ooyri 
wykazuje wielką różnorodność tech 
nfki, tematy UodzaJów. Obok fre-

ków - i.lrloryty, obok obrazów 
rellgffnydl - 9Cl!lllY rodzafowe, ba· 
ta115tycme I plerwszorzę®ej warto
śd portrety. NaJznamlennleJszą jed
nak c~ść Jego twórczego dorobku 
stanowi11 słynne cyk.le sztychów: 83 
szt. „Ca1>rłcbos' (pomysły), 82 szt. 
„Los desaisitros de la gnerra" (okropm 
ści wojny), 53 ryerłny „Tau~aquJJ" 
(w łka byków) I ostatnia seria Zl 
rysunków, wydanych już po śmkrcl 
artysty p, t. „Proverbios'' (przysło
wia). . W cyklach tych, pr.zerażają
cych nieraz okropnośdą, upiomością 
i fantastyką. dale Ooya jedyny w 
swoim rodza.lu i;.amiętnik przeżyć i 
wrażeń, obraz epoki oglądanej i od· 
czuwanie swoiście, lecz zawsze w 
opa:rclu o przekonanie wewrnętrzne i 
prawdę. Tajemnicze, pełne kontras
tów ob1kzo narodu llisZJ>a1iskiego 
przemawia z tych prac, przykuwając 
uwagę widza. działając na '11'Yohraź
nle i uorucie. 

Obrazy Ooyl dostępne są dla nas 
tylko w repradukc)a.ch, gdyż olbrzy
mia większość oryginałów znajduie 
się w Madrycie, gdzie stanowi atrak
cję galeffl.i sztuki w Prado i bezcen
nych zbiorów Akademii San Fernan
do. 

W Mstori·i mi31'arstwa uchodzi Goya 
za pioniera irmpresl<>n.lzmu, do niego 
też nawiązuje Edward Manet (1832-
1883), Jeden z czołowych twórców 
tego kierunku we Francjri, 

ST. WOYNA·GWIAŻilZIŃSKJ 
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1 I 1 lk 1 naJwiększych tajemnic woiennych: 

lęc Sweg. o wie lego syna Niemcy m;eli już niemal zupełnie ~o-
towa bombe atomową, którą zanM}" 

Kto poz~al tow. Tadeusza (taki był jtka też nie napawał wiarą, że „sfe-1du rosyjskiego i u ludów, gnębio- w tumulcie walki na rozumy, i spo 
pseudomm Józefa Kwiatka), ten ry przodujące" w społecz ństwie nych niewolą polityczną, uciskiem ry o róine ideologiczne i metody
po~e~tał pod urokiem jego wybit- zrozumiały, jaka powinna być po- narodowym i policyjnym syste- czne sformułowania Józef Kwiatek 
neJ mdywidualności socjalisty-te- stawa narodu. Frazes patriotycz- mem, panującym.w olbrzymim wię w sposób najbardziej wnikliwy roz 
o:etyka, organizatora i rowolucjo- ny, Jnodły i pieśni patriotyczne w zieniu, jakim była Rosja Romano- waża wytworzoną sytuację. Gdy 
nisty. Poważnie i ze smutkiem pa- kościołach miały pokryć pustkę my wych. ziemia w Królestwie poprostu po-
trzyły z poza okula!"Ów jego młode śli, zastąpić wolę działania. Lęk PLAN AKCJI częła palić się pod nogami „twór-
oczy. Tow. Tadeusz poważnie trak- przed kla"'ą robotniczą, budzącą JOOef Kwiatek stwarza plan ak- cy Grzybowa", jak o nim mówio
tował posłannictwo swoje i towa- się i organizującą do walki o wla- cji, która powinna wstrząsntlć spo I no, zmuszony jest wyjechać na e
rzyszy, którym danym było budzić sny byt, o niep.zedawnione prawo łeczeństwem polskim, obudzić w migrację. Po krótkim pobycie na 
naród z uśp'enia, a klasę robotni- narodu do bytu niepodległego stał nim nadzieje, wyzwolić siły, odpo- Zachodzie, przyjeżdża do Kra.ko
czą, nawoływać do czynu rewolucyj się dominujqcym czynnikiem bier- wiadające słowom, że „jeszcze nie wa, gdzie żagiew rewolucjonisty 
nego. Smutne były oczy działacza, nej postawy większości społeczeń- zginęła!" Projekt zostaje przyję- zamienia na pióro myśliciela. Nie 
:rewolucyjnego socjalisty, gdy wi- stwa. ty z zapałem przez Warszawską Or maczy to, by odstąpił od przeko
dzi.ał dokoła marazm i zakłamanie Z tej bierności pragnął wyrwać ganizację PPS, do kierownictwa na nania. że siłą odpiera się nacisk 
wśród tych, co z racji swej przy- społeczeństwo Józef Kwiatek. Wy- leżał Józef Kwiatek. Młodociany wroga, temu hasłu pozostał wier
należności do kół uprzywilejowa- darzenia wojenne na polach dale- Stefan Okrzeja wraz z in. młody- ny. Postanowił jednak pomnożyć 
nych, przewodzić chcieli narodowi. kiej Mandżurii obnażały całą zgni- mi pełnymi zapału rewolucyjnymi siły broni mechanicznej przez po-

KOLOS NA GLINIANYCH liznę aparatu państwowego Rosji socjalistami ślubują wierne wyko- głębienie świadomości socjalistycz-
NOGACH carskiej. Okazało się, że kolos ca- nanie rozkazów. W ten sposób ro. nego myślenia i działania. 

Przebieg walki o szkolę polską ratu stoi na glinianych nogach dziła się wspaniała myśl w owych W tym okresie swego życia Jó-
tirzy wibitnym udziale Józefa Kwia wzrosły nadzieje i wola walki u lu- smutnych latach niewoli zorgani- zef Kwiatek rozwija działaJność pu 

Przydocowania dworu angiel- dobnież z żoną zaprosili! - ozwal 
skiego do zaślubm księżniczki El· się tow. Lufa. 
żbiety mocno zaintrygowały cały - No, o wiele się już na tyle 
Blok demokratyczny naszej ka- osób gotuje, to jedna mrrie1 czy 
mienicy. Wiadomość że na uro- więcej, nic nie znaczy - rzeczo· 
czystości weseline przybyć ma do wo zauważyła Lufowa. - Nawet 
Londynu aż 4 królów i 6 królo- dwie mogą się najeść 1'ez krem
wych podziałała specjalnie na pacjj i bez dodatkowych kosz• 
imaginację obywatelki Zajączka. tów. 

- Ach, ja zawsze byłam za - Mówili w Elektrowni, że 
królami! Co król, to król! Ra- król angielski, nawet sobie tego 
zem widzialam tylko 3·ch króli, towarzystwa nie życzył; tylko że 
których odstawiały nasze chłopa- ten amerykański Marszal wyraź
ki na Boże Narodzenie, a tam ma nie to jemu przykazał, którego się 
ich być aż 4-ch - i do tego 6 teraz na Zachodzie wszyscy siu· 
orawdziwvch lcrólowów! Straszne ·chać muszą! Podobno on ciężką 
bym chciala zobaczyć takie wido forsę temu Piotrowi pożyczył pod · 
wisko! zostaw tej korony. 

- Phi, nie przejmujcie się za - No, to się frajer naciął nie· 
bardzo - i tak was nie zaproszą! możebnie! - zawołał ze śmiechem 
- burknął ob. Dzwoniec, zacią- Zielauka. - Serbia to nie Grecja 
gając się aromldycznym · swo1a· - choć i tam im latwo nie idzie! 
kiem. Daliby im w Jugoslowii taką ko· 

- Rozmawia/em wczoraj z Ko ronę, że by portki pot,abili! 
śmidrowiczem, któren podobnież - Wyrażajcie się przy da. 
jest za królami -· wtrąci~ ob. mach/ - odezwala się z przekl}
Zielonka. sem obywatelka Zajączko. - W 

- A cóż on ma w tym za inte- kr61ewskiem towarzystwie 
res? - $pyta1 Dzwoniec. spodnie się m6wi, a nie portki! 

zowania w Warszawie Zbrojnego blicystyczną i odczytową. Artyku
Wystąpienia. ły, drukowane w „Naprzodzie" po-

Dn. 13 listopada 1904 roku przed budzają do myślenia, odczyty wy
kościołem Wszystkich Swiętych w pełniają wielkie sale, ale wszystko 
Warszawie 1i1a Placu Grzybowskim razem nie zapewnia egzystencji w 
socjaliści spod znaków PPS wystą ówczesnych warunkach przysłowia 
pili zbrojnie pod rozwiniętym sztan wej galicyjskiej nędzy. Gdy leka
darem czerwonym, symbolem wal- rze stwierdzili nieuleczalną gruźli
ki PPS, już zbroczonym krwią, prze cę gardła, młody myśliciel usuwa 
laną w walkach o poprawę egzy- się sam ze świata, gdyż choroba 
stencji. Na Placu Grzybowskim ro- przecina możność pracy nad odro
botnicy Warszawy po raz pierwszy dzeniem bardzo złego ówczesnego 
wystąpili, jako awangarda walki o świata. 
Niepodległość, świadcząc o goto- Gdy w Krakowie rozeszła się 
wości przelania krwi za Polskę, jej wieść o śmierci bohatera Zbrojnej 
byt niezawisły. Manifestacji w Warszawie, cała 
Twórcą bohaterskiego wystąpie- partia wzięła udział w oddaniu hol 

nia. które na wieki zostało związa- du zmarłemu bobateroV'li. W ol
ne z walkami Polaków o wyzwole- brzy.mim orszaku wzięła również 
nie był JóZEF KWIATEK, które- udział elita umysłowa ówczesnego 
go pseudonim TADEUSZ urósł do Krakowa, czcząc w Zmarłym wiel
symbolu tej samej walki. jaką po- kiego patriotę i uczonego myśli
dejmował w innych dziejowych wa ciela. 
runkach TADEUSZ KOśCTUSZKO. * * * 

ZIEMIA PALI SIĘ Józef K\viatek pochodził z Płoc-
POD ·oGAl\11 ka. Miejscowa organizacja PPS 

Józef Kwiatek zostaje członkiem dziś w niedzielę 16 listopada odsła 
CKR-u, najwyższej władzy PPS. nia tablicę wmurowaną w ścianę 
W późniejszych latach, gdy najlep domu, w którym urodził się i spę
sze postanowienia i zamiary ginęły ldził lata młodzieńcze. S. W. 

ad i o ura o 
osiem osób w 

od śmier i 
Inowrocławiu 

z.a&Strzyków &Surowi.cy uratowa:no ·s 
o ób od nlechJ11hneij śim·ierci. Piloci 
podejmowani gośc~ntli.ie przez K. S. 
,,Ooplia1nia'' - OM TUR. po zwiedze· 
111liu Lnowroclawla i z.a.opatrz.e11·'.u 
aiparbu w 11>aJdwo od•IecieJ,I do Jeileariej 
Góry. 

n M 

rzali zrzucić na Londyn w dniu 24. 
kwietnia 1945 r· ! 

Hitleruwcy dmviedzieli sie na sa
mym początku wojny, że uczeni ame 
ryk:nlscy przystą.plli do badań na~ 
rozbiciem atomu. Wiadomości chemi
ków nłemieckich na tym polu były 
wówczas dość skąpe. Gdy armi;i nie
miecka zalała niemal całą Europę aż 
po Kaukaz. Hitler - stojąc u zezy• 
tu sławy . podziewał się szybkiego 
zwycięstwa - przeznaczył na cele 
produkcli bomby atomoweJ tylko 9 
milim1ów. 1..amiast żadanych przez 
prof. Hei~enberga 2 mlliardów marek 

Niemcy :tałożyli wą fabrykę w 
mieJscowości Hei:;erlach pod Stutt-
1tartem. fabryka znajdowała się pod 
zi miił i powłoka :;kalna gruho.'cł 20 
mtr. chroniła ją od ataków nieprz11-
jaci:!lsklch. 

Bomba niemiecka miała brć osta· 
ti:crnle go to" a 24 kwietnia 1945 r. 
W miedzycza:ie fuehrer Lłllienił już 
zdanie i nie mógt doczekać się wy
produkowania nowej broni, w której 
pokładał ostatnia swą nadzieję, CA> 
godzine wy,syłał z Berlina na~lące 
telegramy do Heisenberga. Nie do
czekał sie odpowiedzi. Gdy 22 kwie
tnia 1945 r., pierwsza czołówka a• 
llancka wkroczyła do Heilberg. wa. 
lazła niemal zupełn·.e got-0wą bom
bę, która w· dwa dni później miała 
zostać zrzu;:ona na L()ndyn. 

Uznanie dla zdrajcy 
W ATENACH miał miejsce nłe

zwykły skandal. Rutd tamtejszy 
specJalnl'ID dekretem uchwallł pensje 
w wysokości miliona drachm mi:~się· 
cznie dla wdowy po Janie Rallis, któ
rego prasa zagraniczna nazywa „grec 
kim Quislingiem'', lub "Lavalem 
Greckim''. 

Rall'is sprawował fuknclę r.remiera 
na żołdzie hitlerowców, spowodował 
śmierć wielu tysięcy patriotów grec· 
kich i był organizatorem i twórcą 
słynn3•ch „Batallonów Bezpieczeńst 
wa". do który>eh należeli zdrajcy 
greccy i wielu Niemców. 
Rząd obecny doszedł do wniosku, 

łt uchwała z r. 1943, na mocy której 
Rałlls pozbawiony został -Obywatel• 
stwa greckiego, a co za tym idzie 
wszelkich pra do jakiegoś wyna-
grodzenia, stoi sprzeczności z 
l(onst:rtucją, a zwłaszcza z prawami 
obywateli. Wdo ·a po zdrajcy otrzy 
ma pobory za dwa lata wstecz, co 
da w sumie ładną kwotę! Skandalicz 
na ta uchwała powzięta została ~'ie
kszo$cia jednego tylko głosu. 

. Jeden rr. członków rządu, który 
sprzeciwiał się nchwaleniu tego de
kretu, nazwał go „najhaniebnieJszy1n 
aktem, Inki został podpisany ().cl cza 
sn Istnienia państwa greckiego". 

Bor a - Ano, krytykowal nasz rząd, - To jeden diabeł! A obywa-
że to - powiada - wszystko telka niech lepiej swoich Jeform6w 
tylko w marynarkach - i od wiei pilnuje i do polityki się nie wtrą· 
kiego święta co najwyżej przy ca. Ach, z temi babami!„. 
szpadlach i łopatach, względem - Kobiety masz szanowny pan 
odśrużania naszej zrujnowane} na myśli, czyli d'łmy - pikowała 
stolicy. Pyskował też na te mr prezesa nieustępliwa niewiasta, 
sze święte demokracje, że się za której etykieta dworska uderzy!a 
bardzo do przydziału mieszkania do głowy. 

Pr:zed k !ku dnllami sł}'ISzeliśmy 

przez radio apel nawołujący do udzle 
'en.la pomocy zatrutej rndz:nie :Ro
iww1skkh w l11owroclaw•u. 8 osób tel 
rodziny walczyto w 5zpitalu iinowm
c!arwsik;hn ze śmler>Clą. Nast~ne,go 

<lnia po !llpelu radioWV'ITI, wylądował 
w g,odz,:naC!h narnnycllt .samolot Aero· 
klubu Jelmiogórs.k ego pi1lotowany 
prz.ez pp. Cizesla'V.'a Ohoohrow~kiego 
i Mieczy&lawa Szlegera, k!tóry przy
wiózl żądame lekanstwa, dostarczooe 
prizez all.tekę p. Sziinow ze zt.otorri. stanie przed sądem austriack·m 

wego wtrąca, od zarobków i pry- - Damy pozostali się u nas 
watnej inicjatywy. Król - po- już tylko w zeĆhcyku czyli prefe· 
wiadal - czasu na to wszystko ransie! Urzędowo mówi się w Pol 
nie posiada, bo - raz ż..e mu i pil ree „obywatelki", czyli towarzy
nować, żeby mu korona z lflowy szki, a prywatnie - może być, 
nie zleciała, a po drugie - mart- jak się komu podoba! 
wić się i o tego legularnego m1· - O, rnacia się też o co klócić! 
st~pcę tronu,.kt6rego ma na cza~ - zawalał Lufa. - To wam tyl
odstawrać, podobnież jak i córki ko jedno powiadam, że król z da· 
za mąż za odpowiedzialnych kró· I mą czy bez damy, w spodniach 
lów powydawać. czy bez spodni, nie ma już dzi~ 

- A co 1emu do te~, że nasz w Polsce żadnego znaczenia, ani 
rząd w marynarkach i z łopata. w żadnym innym kraju '1lowiań
my? - zaperzvl się tow. Lufa. skim! Tego Piotra może "lobiti 

- Ano - powiadał - że taki Marszał co na.iwyżei królem ame 
król większą okazałość posiada, rykańskim zrobić. I do tego doi· 
żp kiedy na ulicę wpjedzie w swo- ozie, 0 wiele Amerykańcy pozwo
jem pozle.canem, szk/anem kara- Ją się dłurej czarnej reakcji za 
banie to wst popatrzeć na co! nos wodzić. Ale co nam do tego.' 

- Nie 'hardzo to oni ważni są Zamiast pleść trzy po trzy, wra
ci królowie, o wiele między niemi cajmy lepiej do swojej robotFf 
zasiada tnlc1 Piotr ,..fuł!oslci1• 1 1mi· 
ski", którego, jak czytałam, po- KIEŁ 

Przez natychmia~towe dokonan;e 

Rozstrzel3nie -.rener 1~ 
W Nankinie rozstrzelano tam 

gen. Wang Yuan Liang, oskarżo
nego o korupcję, Wang Yuan 
Liang należał do centralnego szta-
u wyszkolenia oficerów armii 

Czang Kai Szelm. 
Jak wiadomo w kolach oficjal

nych, surowy wyrok ma być o
strzeżeniem dla oficerów i urzędni 
ków reżimu nan tińskiego przed 
przekupstwem. Ro?Strzelany gene
rał brał łapówki od oficerów, któ
rym obiecywał wysokie stanowi
ska w armii Czang Kai Szeka. 

cy 
W październiku przybyło z USA 

do Niemiec przeszło m !fon paczek, 
zawierających 14.000 ton żywności, 
z których 434.000 zostrłv przekazane 
do amerykań~ltiej 148.000 do bry1.yj 
skiej. 180.000 do francuskiej strefy 
okupacyjnej, natomias' 240 OOO na 
teren sowierkiej strrfy i Berlina 
150.000 przesyłek żywne W "\. rh do-
starczyły inne pal'ls'wa Od ezasu 
czerwca do Niemiec skierowano 17 
milionów paczek. 

laik informują z Sailzibunga, Maricc'1 I wano dowiedzieć się od niego, co 1ę 
Bormaun - junior 17-letni S"Y1JI by- staro z jego ojcem l\fartfo1em Bor. 
lego za,stępcy tHlllera, zostail wyda. mannem, który m~ał .zgi.nąć w ostat-
ny wl•a1dzoon arustria,dk:im ni.cł1 drilaoh walki o Bertlnn 

Miody Borma'll został aresztowa
ny w ubiegłym mie6iącu pr.zez wła
dze amery•kai1skie w -Olkolicadi Sailz
burga, girlz.le pracował, ill'k-O pomoc
nr.Jc w goopodar twie rolinym, !>od 
na7-wis.k!em Marti.n Bergmaflln. U6'ło· 

fak mówią w oficja!lir1ycih kołaoch 

wiedeńsldcih. Mardn Borm8J!ln iu
nior. oskarżouy bę.(111 e pra1wdopodo
bnle, o 5faqszowar1ie dokmn~11tów 

0001>:,., tych. 

usu r 
na Ziemi Lubuskiej 

y 
Prud ki1!1kiu dniami ·powi3!domi-0110 I ni,e 1z drutu kolczastego, O'helmuil\cc 

Komendę Pow. M. O. w Slu1bica·cb o pzrestrzeń 10.000 m kw .. wieża straż 
odkryc'ii grobów masowycli w le i·e nicza oraz zczątlq •rnźn, i pamwni, 
porniędz~· gromadą Grójec a Nowe Za tere11em ogrodzooym odua:e.: :cno 
Biskup;ce. 4 rzędy mogił, pojedynczych i pod· 

W wy.uliku przeprowadzonych na wój,nych, o czym św'ad•czą tabli.::1.k1 
m;ej ou dochodzeń, stwierdwn<> ist- z numerami, znajdujące się 1a gro· 

11ie11ie resztelk ol>ozu, potożouego 4 bac11. Ogółem oo•J.i:czono .).'i9 mri~ił. 

km "' bok od SZOOy Rzeviin - Słt1b:- w tej chw,l" prze pro\\ auz:1 ~. ba. 

ce. O istn'.en 1,u w tyim m'eil'\cu obozu dania celem u.stalen1ia uarouow ości 

św i ad czy pozOS<tale jeszcze -0igrodz.e iPU!llO>T<lowauyClh ofiar. 

• 
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Ponieważ majCJ,cy się dziś odbyć 
W Pradze mecz yiikarski C.D.K.A. 
- Slavia został wstawiony do ku
ponu Nr. 3 „totka." sportowego -
połączyliśmy się 1elefonicznie wczo 
raj z redakcją „Pravo Lidu" w 
Pradze, aby uzyskać na temat te
go spotkania garść informacji. 

Pytamy przede wszystkim redak 
tora sportowego tego pisma o na. 
stroje przedmeczowe. 

Kolega czeski informuje nas, że 
mecz z C.D.K.A. został odwołany. 

Jeszcze raz upewniamy się i in
formujemy go, że chodzi nam o 
spotkanie Slavia - C.D.K.A. 

- Właśnie to 
spotkanie w nie
dzielę nie odbę
azie się - odpo. 
v;i.ada nam dzien· 
nikarz czeski. 

- Dlaczego? 
- We środc 

wieczór przewod: 
niczący ekspedy
cji drużyny ra. 
dzieckiej nade
~łał do Czesk:ego 

• Związku P i l k i 
Nożnej zawivdo

, mienie, że wobec 
3'f.~••"-kontuzji czlerech 

piłkarzy CDKA, 
nie wie, czy zawody Slavia 
C.D.K.A. dojdą do skutku. 

- A dalej? 

KURIER POPULARNY 

- Tak szybko kontuzji wyle· 
! cz:y? nie można - tłu:riaczy mi 

wyższego zespół ten nie jest w sta- ;noJ sympatyczny rozi:iow~a. I dla
nie rozO'rywać w niedz'elę zawo- ~ego C.D.K.A. w poruedziałek od· 
dów. "" ' 1 latuje z Pragi do :Moskwy. 

C. D. ff. Jl. 

- Jacy zawodnicy radzieccy zo. Na zako~czeni~ kolega . p:asJ? 
stali 8kontuzjowani _ pyt.'nny ,'yta~, c~y !Stotme Kolcz~nsk1 nie 
z kolei. ryrzyJedzie na mec7. z Czer.110słowa. 

Fed o tow • cJą. Ponad to dopyt:r:,·al s1ę o prze 
Nikola icw Scło~ bieg walk; Kolczyfiski -- Pisarski 
wiaw Ji Pr:icho. J i gdy poinformowałem go, że Pi
rów. 'sarski wygrał zasłużenie, lecz rów 

z kim \\-iitc 'Ue1: nie .z:<;>stał wyznaczonJ: do i:-e: 
Slavia gra w nic- pt·ezent.aCJl, ~ w v.'.a~e srednteJ 
dzielę? · \valcz~•c .bQdz1e mmcJ zn::n~ S~y-

- Odbędzie się mankiew1cz - Czech ~o?a.' i.:roL 
norm::ilny mecz ko:: - „a, to wy przyJezdżac2e w 
ligowy ze Sleslq. 0słabionym składzie!". • 
Ostravr. Rozmowę naszą zakonczyły 

<J: • ·d · t t - Czy C.D.K. 
1 
·rspolne przew1 y:varua na ema 

A. nie zamierzn ewentualnego wyniku meczu bok
rozegrać na tere- I s~rskiego Polska - Czechosłowa
nie Czecboslowa- l cja. 
cji s1Jotkania w I Czech. zdecydo.wanie .wierz\" we 

terminie późniejsz?m, gdy zostan;. wła~ną osemkę, Ja godziłem się na 
wyleczone kontuzJe. remis. 

Nie ku 
, 

owa 
hokejowego kradzionego sprzętu 

Pod. a'je się do wiadomości Klubom I nilkOWi o.z.mL. łl:l poczet. sk.·łaide.k .i 
zrneszony"m w Ł.O.Z.i-i.L., o rozpo. roz,!Lczeń za rnk 194-'l P~ zt. 2.000.
częaiu przez Zarząd uonna:ilnei 1Pracy. (na rzec.z P.Z.li.iL, i Ł.O.Z.fl.L. PO zł 
W z.wiąz•k•u z tym na•leży całą ikore1~-, 1.ooo.-). 
po,rndencję acz'kolwieik orf cjalna s·e- ~!1uby przyistą1P'4 'We ~lais1nym za-

Nr 312 (743) 

„Za górę złoto 
I 

przeciw Tormie" 
Pod takim tytułem zamieściła rzs czeskiego, ale mimo wszystko 

gazeta czeska notatkę o między- jest on bardzo biisld prawdy. Po
państwowym meczu. bokserskim wiedzmy to sobie zupclnlc otwar. 
Polska - Czechosłowacja. cie - Kolczył1ski sta.rał się unik· 

z ci.ekawoś~ią czytamy tę krót- nąć pojedynku z Tormą. 
ką wzmiankę, a,by przekonać się o I W dalszym ciągu tej samej no-
co właściwie Czechom chodzi. tatki, Czesi podają skład ekspe· 

Autor pisząc 0 porażce Kolczyń- d~cji _polskie~, _która w n!ed.ziel~ 
slriego z Pisarskim i o zmianie w1eczor przyJ~dzie do Pragi. 
składu w repre-~enta.cji Polski - Oto shlad, według relacji pisma 
in.formuje swych creyteblik6w, że czeskiego: 
k1ipita.n ~portowy. PZB p. 1!erda „Prezes zespołu - BielewicJŁ, dr. 
7nala.~ się os!atni? ~ pow~znym Szałagan, selu·etarka( !) Irena Jo. 
kłopocae, _pomewa.z. me mo.ze _w lo.;efolrnwa i bo ;:serz:i;: Bazarnik, 
!'wym kraJu zn11;Iezc od~O\\'le~1m~· 1-\n1.k'ewicz, Rademucher, Ch;rchła, 
go 1,oksera pr:r.eCIW Toruue. Wybor Sz:rmankie>\.icz lub I iuke Szymu• 
pa1lł - pisze dzien'!'.ikarz <.-~eski ~ ··;1.,' l\.iimecki. Sekundante~ będzie 
na ST.yma.ukie'ff-icza, gdy~ l\.olozy~-1-·t.imm". 
'-l_d oświad?Zył, iż Pr.re<_:•w Tornue Nawet Czesi, dalecy od wsuł· 
me wyst~pl nai~et :r.a gorę zł_!>ta._ kich zakulisowych gierek naszego 

W pow1edze~u tym__ kr_yJe _su: podwórlm - nie mogli zrom.mieć 
frocl1ę dowolneJ fantazJI cb..iennika „wielkiej polityki" naszych władz 

Skład Polonii 
na mecz z ŁKS-em 
Dziś w Warszawie rozegrany zo

stanie rewanżowy mecz piłkarski 
między Polonlą a LKS-em. 

Łodzianie do spofkan1ia tego wy· 
stąpią w swym nalsilinielszym skta· 
dzie, chcąc udowodnić stolicy, że 
wynik remisowy, uzyskany dwa ty
~odnie temu nil tere.nie Ło<Wi nie był 
kwestią przypadku. 
Skład Polonii na !'owyższe zawo· 

dy został ustalony w sposób nastę. 

rui~cy : 

Borucz, Gierwatowski. Pruski, 
Przygoda. Brzozowski. "':<nicwski, 
Ochmański, Szułnrz, Siemiątkowski, 
Wołosz l Jaźrtlcki. 

TUR-ŁKS 
rewa:<owy mecz 

o wejście do ligi koszykowej 

bok.<>erskir.b. skoro wymieniając se 
kretarkę, jako członka eh~pedycji, 
postawili w nawiasach wykrzyk• 
nik. 
Należy to rozumie5 jako pewne

·;o rodzaju znak, wyra:i.ający duże 
ulziwlenie. · 

Ale, my tyn.o Czesi zostali tym 
za.skoozeni ? 

Jutro ro:.rt rz • się los 
Po, n i b·1~" n.: e; 

Jutro rozstrzygnie sie los Polonill 
bytomskiej 

Komisja .,trzech" PZPN w skła· 

dzic: Nowak, Krug i Bergtal przesłu
chhvała, przeszło cztery godvi.ny za• 
wOrlników PoioU,:i Bytomskiej-Kwa· 
śniews!dego i Pusza. 

W ponkdz'.alck dnh 17 bm. zosta· 

We czwartek kierownictwo ze_ 
społu C.D.K.A. powiadomiło, iż 
stan zdrowia skontuzjowanych gra 
czy nie uległ poprawie i wobec po· 

d1z,Hba Ł.O.Z.tt.L. mie'~i się w !-o·kahi 
1 

:.resie ~o zorgain ' z.o·~ania zaprawy 
Ł.O.Z.P.N. ui. Fo! rkoW''ln 67, kiero- dila swo··ch zawod11 kow. by z · ih\\ .1ri 
wać 1na a•dres Roch Nap;eral:ski Łódź 1 rozpoc(ę:;ia sezonu 11101żna było o~ią. 
ul. Narutowicza 21, m. 17. ' gnąć dobre wyuiiki. Dzi.o§ w sali Helenowa odbędzie 

nie zalwliczone d(Y.'.hndzenle w spra. 
wie Polonii B~·tom i \, _. di,fał Gier 
i Dyscypliny ogłosi swą decy.dę. 

PoJ.eca się v.'lSzystkim Kilwbom w Podaje się do wiaidomości, że KS. się rewanżowe spotkanie w koszy. 
terminie do 30.11 br. wpłacić s!karb- „Wtók.n'arz'' zostat OlkrndzicrnY ze kówce męskiej między dwoma kan „SPL T" RADZI 

sprzętu ho1ke,jowe,go, w związku z dydatami do ligi TUR-em i Kierownictwo sekcii tenisa stcto· 
wego K'ubu Sportowego ,,Splot'' 
prz3r c.z.P. Wt. ww adnmfa cz!"on
ków l sympatyków. że ''C wforek 
dnia 18 bm. o ;.rodzin'e 17.00 w saU 
stołówki C.Z.P. V'l. przy ul. Piotr 
kowE.kie! 53 Il p. od.I; dz;e się z.ebra
n1e sekc;l. 

D f · I r;, O z p N tym przestrzega s'e Kuby przed za- LKS-em. Pierwszy mecz lych zes. 
Z ial O iCJa ny -u ouatrnvan'.em sic w sprzęt z n'e\Yla- połów, rozegrany ub. niedzieli przy 

W G D 4 dornego źródła, gly•by .;ktoś zwró- niósł zdecydowane zwycięstwo 
Komunikat • . i . Nr. 9 cit się z pro1pozy,cią spmed.<:żY teigo. TUR-owcom. Należy spodziewać 
(dalszy ciąg> nie na zaw w dn. 9. 11. 47 § 124 pkt. e. s1przętu - :tmle'ŻY J).O\,·ia,doirrnc nafych się, że i dziś potrafią oni zapewnić 

g) szygółę Henryka z K.;:,. Bzura ozorJ,.jw miast. zarzą? Ł.O.Z.ft.L sobie zwycięstwo, zdobywając w 
7. ,Wzywa się KS. WIMA do zmhny 12 mies. dyskwal. od dn. 17.11. 47 do 16. p d z 1 ądu Ł O Z ft I \ 

siatek drucianych na sznurkowe pod ry- 11. 48 oraz pozbawia go się godności pia- osie . zeci a a ·z . ' . · · ~· · .„ ten sposób awans do ekstraklasy. 
gorem niewyznaczania zawodów o mi•t~·zo stawania mandatu kapitana drużynv na odb:1rwa 1 ą się W kazdą _radę W Io- R k' Fd k k . 
stwo na tym boisku. przebieg 2 lat za podanie świadomie fał- ko.ilu Ł.Q.Z.P.N„ uu. Biotriko,\vSka 67 ozgryw .i W ·.ze oszy oweJ 

8. Wzywa się RKS. TUR ozorków do' szywego składu drużyny na zawodach w 

1 

0 godz. 19-ei. rozpoczną się 30 listopada. 

Ze wze1edu na ważnosc spraw 
obecność wszystk:ch czionkÓ\\ pożą
dana. 

p1·zedstawienia dowodów na ponie~1r.'le dn. 9. 11. 47 § 124 pkt. w. 
\vydatki, ~\viązane z nierozegranymi za- 11. Karze Kl. Sport. Bzura grzY\vną 71. 1aagzw""re'fe PiillliS* •a:w;SiłEł•M._, *&\l,;-.w•idl:uli=:liiB~·· 

wod„mJ w dn. ~- 11. 47. 500.- oraz Kierownictwo Sekc;i P1ł1n 
9. Wzywa się do przybycia do WG i D Nożnej tego klubu surową naganą za , 

na dzień 19. 11. 47 godz. 19 Kapitana dru- przewinienia zgodnie z §§ 122 pkt. 1 i J24 
:lyny KS. ZRYW Łódź Przybysza_ oraz pkt. r. Dotyczy zawodów w dniu 9.11. 47. 
Kier. Sekcji Piłki Nożnej tegoż Kl,1bu 12. Karze się następujące kluby za nie
ob. Durkę Stanisława i zast. jego ob. Pie- stawienie się do zawodów: Grzywną zl:. 
karka. 750,- Klubby - KS. Ner Poddębice dn. 

10. Karze się zawodników: a) Mich3l3ka 9. 11. 47, ZKS. Gwiazda dn. 9. 11. 47, Na
Ryszarda z ZZK. Koluszki 2 tyg. dyskw~.l. nrzód Ruda dn. 9. 11. 47. ZMD. Sokół 
od dn. 10. 11. 47 z zawieszeniem na Q1{;-es Konst. dn. 2. 11. 47, oraz grzywną zł. 500.-

li 
["1~ 

~~ 

Rozgrywka Schumacher - Loebe 
6 mies. § 124 pkt. b za przewinienie na Kluby KS Polonia dn. 2.11, 9.11. 47 RKS BE LIN ( · ł d • ł db · · \ · 
zaw. 9. 11. 47. b) Jaskułę Zygmunta z zZK. TUR. Konsta'.!lt. dn. 2. 11. 1 9. 11. 47, OSP. „R , PAP). - N a soboL l wz1ą u zta w o yteJ medawno W słem zbadrma zsrzulów, jakie ze 
Unia Skiern. surową naganą za przewi- Głowno II <fn. 2. 11. i 9. u. 47. nim posiedzeniu zarządu głównego Berlinie międzypartyjnej konferen- strony pewnych wybitnych człon-

nicnie '10 zaw. z dn. 9·11· 47 § 124 pkt. a. 13· Wzywa się KS. Zryw .ozorków do niemieckiej partii socJ'al-demokra- cji przedstawicieli wszystkich czte- ków partii zostały wvsunięte prze-
c) Garczyńsklego Stanisława z RKS. P1·1e złożenia Rachunków na poniesione wy- "' 
bói surową naganą za przewinienie na datki w iwiązku z zawodami w dniu 2. tycznej (SPD) w Brem.ie - zapa- rech stref i poparł ideę utworze. ciwko Schumacherowi, w rzeczy· 
zaw. w dn. 9. 11. 47 § 124 pkt. 11. d) Tom- 11. !7. dla decyzja wykluczenia z komite. nia ogólno - narodowej reprezen- wistości miała być próbą opano-
porka Romualda z KS. Włókniarz Łódź 14. W związku z wycofaniem się z !'<•Z- t l't p ul L t •• · k fl'k 
surową naganą za przewinienie na zaw. grywek 0 mic.trz. Kl. c KS. DOB:t'tZYNKA U po I ycznego partii- a. a Oe- .aCJi. wania tego on 1 tu. 
w dn. 9. 11. 41 § 124 pkt. a. e) Młotecktego Pabj. anuluje się terminy rozgrywek t11a be, byłego prezydenta Reichstagu, Stanowisko, zajęte na konferen- Reakcja, z jaką spotkała się de-
Ryszarda z KS. Wstęga 6 tyg. dys;~wal. tego klubu wyznaczonych Kom. Nr. 47. z powodu naruszenia przez niecro cji berlińskiej przez Loebe'go, cie- cyzja zarządu głównego wyklucze-

mie3. zimowe) za przewinienie na zaw. jako przeciwnil'a dla KS Łaskowiak w dyscyplmy partyJneJ. szącego się dużym autorytetem nia Loebego z komitetu polityczne. od dn. 17.11. 47 do dn. 23.3. 48 (odliczono Jednocześnie wyznacza się KS. Chemir::na I _ · ·. · "' 
w dn. 9. 11. ~7 124 P1:t. k. f) Wasiaka Ja- Łasku dn. 16. 11. 47 godz. 13. Termin ~3. p . . w masach socjal - demokratycz- go partii, pozwala wątpić, czy cel 
na z K~. V!ktorla 6 mies. dyskw:il. nd 11. 47 dla Gr. vu-vm utrzymuje •lę w aul Loebe, Jak wiadomo, nych, obnażyło konflikt, jaki od ten został osia.gn·~ y. Podlffeślić 
dn. 17. 11. 47 do dn. 16. 5. 48 za przew,nle· mocy. wbrew stanowisku Schumachera, 

S y1wetk1 zbrodniarzy Oświęcimia 

Josten 
Josten był członkiem załogi Josten za najmniejsze przewinienie 

Oświęcimia od dnia założenia obo· kopał, bił p:-ac 1jących i czynił do
zu koncr-ntrac:nnego do ostatniego niesienia li. -.rnc. ::'-'a blokach zarzą
dnia jego iątnienia. dza.ł ust:N ;cz.1:c· re\,·izJe, lubiał 

Miejscem urodzenia Jostena są i·ówn.iE>.ż harrlzo sbf: przy bramie 
Malrnedy, gdzie urodził s;ę w 1893 obozowej w <' :isie powrotu więź. 
roku. Ukouczył on szkoh;~ powsze niów z pney i bir rlotkliwie każ
chną i dwa lata s:>::J:oty ;;;:awodowej, dego, kto nie przypndl mu do gus
po czym pracował jako ślusRrz. t.u. 
W reku 1H33 wst~pił do partii hit. Josten był również dowódcą od_ 
lerowskiej i SS. działów <:.~·zekucyjnych i był obec-

W Oświęc~mm był początkowo ny przy każdym rozstrzeliwaniu i 
dowódcą k'lmnanii wartowniczej, wieszaniu. nawe<.; gdy nie był do 
później ko,:t,·~Jował posteru!}ki tego zob0Y1riązany •.\"1.run~>:ami służ
s:rażnicze i fC!ail funl{Cje Oficera bowym.i. {"(;Zestniczył także W wy
iJ:<ipckcy_;'1"'._;{) or~z był k1erowni- konywaniu kar :.:hłosty. 
kiem obr"'W nr7.ec:wlotn'iczej i ko Ponad wszelką wątpliwość rów. 
menrlanl"m :>l•ozr,we.i straży pożar nież stwierdzony jest udział Joste
nej, a w l:oi>~-u został zastępcą na w zabójstach masowych. Wielo 
„Schutzh2r•1:-i,·~rfuehrera". krotnie dawał ::rn dowody swego 

R~-I to "''('-" ·0htie złośliwy i bez szczególner,o zainteresowania dla 
WZ9:

1 Q·lPv '::'.3· 1""ll, który z naj- nkcji ga,:ownnia. Z:i.wsze uczestni
wicks'!:ą nr:yjcm:\nści~ maltreto_ czył w selekcjach na rampie kole
wał i szykP.nował więźniów, zwła· jowej oraz w selekcjach wewnątrz 
czcn P "''l';ów. W czasie kontroli obozu. w czasie których wyznaczał 
komand roboczych poza obozem więźni.ów na śmierć w komorach 

;azowych. 
Gorliwość Jostena nie pozostała 

bez nagrody. Władze zw;crzchnie 
patrzyły nań bardzo łaskawym o. 
kiem i często awansowały go nie 
<ylko w hierarchii. władz obozo
wych, lecz także w stopniach SS, 
gdzie doszedł do rangi „Obersturm 
fuehrera". Ponadto za służbę w 
Oświęcimiu otrzymał krzyż zasługi 
wojennej drugiej kiasy z miecza
mi. 

Zbrodniarz zeznał władzom pol
skim, że przed przybyciem do 
Oświęcimia pełnił służbę w obozie 
Loncentracyjnym we Flossenbur. 
gu. 

Josten nie przyznaje się do znę
cania nad więźniami i twierdzi 
bezczelnie, że przez pięć blisko lat 
swego pobytu w Ofiwięcimiu nie wi 
dział, ani nle słyszał by więźniowie 
byli szykanowani, bici i rozstrzeli
wani. Natomiast potwierdził za
rzut posiadania dowództwa oddzifl 
łu egzekucyjnego. Sprawował tę 
funkcję, jego zdaniem, czterekrot. 
nie z rozkazu komendanta obozu. 
Twierdzi. iż chodziło o wykonanie 
wyroku śmierci na 35-ciu osobach, 
skazanych przez niemieckie sądy. 

pewnego czasu ujawnił się w sze- należy, że nawet berliński organ 
regach SPD. SPD - „Telegraf" poddaje ostrej 

Narada zarządu głównego tej krytyce uchwałę zarządu główne
partii, zwołana oficjalnie pod ha- go. 

Prze iw DiBU(Z(i ::,eą m 
W kasach kolejowych płacić należy sumę 

uwldocznionq na bi.te!ec.1.1 
(g) Poruszaliśmy w swoim czasie/ współpraca cale"'o spo1eczeństwa. 

kwestie nadużyć w kasach bi1!eto. Diatego też d~ rckc!a PKP a·peluje 
wvch, domagając się zbada'll.ia tej I do podróżnyd1, a'b:v bezpo•średnio 
sprawY prze.z ofoośne \Yfa·dze. 1 W przy ok'et111m k.aso\\·ym sprawdzali, 
zw:'ązku z tym dy~ekcia PKP wysto- czy p!aCOtna !Suma za biilet odpowia· 
isoiwafa do na.s IIJllSilllo, w :którym da taryfie i uwidoczni'onei na bilecie 
zwrnca uwagę. że istotnie pasatero- cenie. W przypad:kach n'ez.godnosci 
-wie częstolkroć użala.ją isie na kasie podróżni pow'111.ni niezwloczni'e re.kia 
rów o pOlbieranie wi.ększei nailemoś- mo•wać w kacle, Imb u tarsze.go ka
ci ,za bilety. Ale na ogól pasażerowie sjera. wz.g.J. u dyżurnego ruchu. Gdy· 
czynią .to w formie ztośliwyic:h wwag, by i w tym wypadku rerklama·~ja nie 
wypowiadanyc•h bezosobowo. co nie od.nios'a s'm•J..11. fla'.ezr u:1!ye'lrn1'ast 
może pos'htżyć jako podstawa do w1111!eść zaża 'en e na ka.s!era do k. ię-
\':szczęc:a dochodzeń. Zdajqc sobie gi zażale1l. · 
ied.nak sprawę z tego, :lie w niektó- Przy zaofiarowani'll ja,kichś sum 
ry~h przy,pa·~i!rna~ zażaloo:i~ po·dróż- na cele aharytaty\\·ne. EJaieży żqJać 
ny"~ odpow1ada1ą prawdzie, przy. c,d kasjera w:v·dan'a mac1ka odvo
st,:i1)1on? _do uzdrowiemi~ istosum1kó~. wi~dn'ei. wa~t-0ści i ·zn:iczek teri pa
\'\i Wy ni.ku ~ledzi:w~ k.ffku fl 1eu1czc11- .sazerow1e w m1i be<~ z ·(ęd,lie za bie· 
:''Yclh kasJerow ~ole101wyCh na stac- rać wraz z b'letcrn. ab\ k2sjerzy nie 
J~ch _zos talo usm1:ętych z. pra·~-z i p~ mng:li znaczka po ''tó~n e 'Pr~eda· 
c·ągm~tych do odpow.1edz1<1'!llO&C·l wać. TY'lko ta:k'e postępo.wan'e vmie-
kamei.. . możliw:i 11·:eetycwym !ujz'om P"t}ef• 
A~y :eJnak akicie wladz PKP daJy nienie ,rnd.uż:rć ze ~zkodą d1la pcJrót 

naile1zyte l'MUllt~ty. pCJltnzelbfla jest ny:Cih i dla inistytiucji spolcczaiyoh.. 
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lJYZU.H.Y APTEK 
Dz1&1ejsze3 nocy dy:turujlł apteki: .Rem

bielińskiego (Andl'zeja 28), Szymańskiego 
(Rokicińska 8), Zundelewicza (Piotrkow
ska 2.'i), Szl!ndenbucha <SrebrzyńSka 67), 
Jµsp,erkieWic.-za (Zgierska 54), Lipieca (ul. 
Piotrkowska 193), Pastorowej (Lagiewni· 
eka 120J. Pawłowskiego (Piotrkowska 307.) 

PAl'il'STWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19 koncert solistki Opery 
Moskiewskiej Natalii Szpiller. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś, o godz. 19 urocza komedia Fr. 

Zabłockiego „Fircyk w zalotach" -.vyre
żyserowana przez z. Modrzewską: deko
racje 1 kostiumy skomponował z. Strze 
lecki, prolog napisał S. Lichański, spek. 
takl kończy balet w układzie B. F!Jew
skie.1 z muzyką K. Stromengera. 
Udział biorą: Waśkowska, Niczewska, 

Wilamowski, Kaliszewski, Kwiatkowski, 
Po.osart, Urbański, Klosiński i Sala
burski. 

TEATR KAMERAL :~ 
DOMU ŻOLNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś 2 przedstaw. o godz. 16, 19.15 korne 
dia Jean Giraudoux „AMFITRION 38". 
Przekład !prolog Bohdana Korzeniows(de 
go, dekoracje i kostjumy Władysława Da-
12, 16, 19.15, program zmieniony. 
szewskiego, reżyseria Erwina Axera. u
dział biorą: Helena Buczyńska, Stanlsław 
Bugajski, Jerzy Duszyński, Czesław Gu
zek, Elżbieta Łabuńska, Adam Mikoła
jewski, Tadeusz Schmidt, Danuta sza
flarska, Ludwik Tatarski ! Jacek wosz
cze,rowicz. 

Kasa czynna od 11 ej do 13 e:I 1 od 15 ej. 
Tel. 123-02. 

TEATR LITERACKO - SA'l:YRYCZNY 
,,os AC~ 

Dziś 2 przedstaw:ienia o godz. 16.30 l 19.30 
w dawnej sali Manteufla przy ul. Zach'l
dniej 43, (róg Zawadzkiej), dają rewię 
satyry politycznej, piosenki, humoru i 
tańca p.t. „PIBRWSZE ŻĄDŁA". 

MIECZYSŁAW FOGG W ŁODZI 
Dziś, w niedzielę, od godz. 21 do 5 rar.o 

odbędzie się w „Klubie Pracowniczym" 
(dawn. TabarinieJ przy ul. Narutowicza 
20, całonocna zabawa. Na czele zespołu 
artystycznego wystąpią Wiera Gran i 
Mieczysław Fogg w dwóch programa()h 
(o godz. 22 i 24). 

Dancing przy dźwiękach znakomitego 
jazzu pod batutą Bolesława Krochm~l
skiego. 

Dochód przeznaczony na stołówkę zw. 
Zaw. MuzYJ<ów. 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 
Ostatni raz o godz. 16.30 i 19.30 

„C OL OR AD O" 
Zdzisława Gozdawy l Wacława Stępnia, 
udział biora: Stefania Grodzieńska, Re
gina Grabowska, Irena Malkiewicz, Zo
:fia Wilczyńska, A. Dymsza, Kazimierz 
Delunowlcz, Wacław Kucharski, Kazi
mierz Pawłowski, lgor śmiałowskl. 

Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-ej, 
tel. 272-70 

CYRK NR 2. Plac Leonarda, codziennie 
19.15, progrnm zmieniony. 

ADRIA - ul. Mars.zatka Stallna t: 
„Siódma Zasłona" - 16.30, 18.30, 20.30, 
niedz. 14.30. 

BAŁTYK - ul. Narutowicza 20: 
„Wielkie życie" - 16, 18.30, 20.30, 
niedz. 13.30. 

BAJKA - ul. F1·anciszkaii.ska 31 : 
„Szczęśliwa 13" - 17, 19, 21, niedz. 15. 

GDYNIA - ul. Daseyńskiego 2: 
„Siódma Zasłona" -17, 19, 21 , niedz. 15. 

HEL - ul. Legionów 2/4: 
„Bohater Legli" - godz. 17.30, 1.0; 
niedziela -15.SO. 

MUZ - Ruda Pabianicka; 
„Pepita Jimenez" - 17.30, 20; nied&e. 
la 15.30. 

OSWIATOWE - tli. Piotrkowska 24S: 
„Nowe Pokolenie" i dodatki ośwła
towe. 

POLONIA - tll. Piotrkowska 67: 
„Ostatnia noc" - godz. 17, 19, 21; nfe
..lziela 15. 17, 19, 21. 

PRZEDWIOANIF. - ul. ~eromsklego 741'76: 
„Mściwy Jastrząb" - niedz. 13.30. 

BOBO'I'NIK - ul. Kilińskiego 178: 
„Carrie Kłamie" - 17. 19, 21; niedz. !5. 

BOMA - ul. Rzgowska 84: 
,.Awantura w Zaświatach" - godz. 17, 
19, 21: niedz. 15 .. 

REIHJRD - ul. Rzgowska 2: 
„Granica" - godz. 16.30. 18.30, 20.30; 
nledz. 14.:JO. 

STYLO\"~Y - _ul. ~HiftskieJ?:O 123: 
„Behta tanczy , 17,19. 21; medz. 15. 

SWIT - Bah1ck1 Rym~k fi: 
„Zapomniana Melodia" - godz. 17. 19, 
21 , nledz. 15. 

TATRY - ul. Sienkiewicza 40: 
•• Admirał Nachlmow" - godz. 16.~0, 
18.45, 21: niedz. 14.30. 

WISJ,A - ul. OaszyńskiP.go 1: 
„Baryłeczka" - 16, J0.30, 21, nledd!!
la 13.30. 

w:rArn.:vtARZ · - ut. Zawadzka 16: 
„Zenobia" - 17, 19. 21; niedz. 1~. 
18.20, 20.40: nledz. 12.40. 

WOLNOSC - ul. Napiórkowskiego 16: 
„Kopciuszek" - godz. 17, 19, 21, nie
dziela 15. 

ZA(JHĘT1l - ul. Zgierska 28: 
„Konwój" - godz. 16, 18.30. 21 : ni'.'ldz. 
13.30. 

TĘCZA - ul. Piotrkowska 108: 
„Beli•a tańczy" - godz. 17.30, M.30, 
21.30: niedz. 15.30. 
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Rozpoczął Akademika" • 
się „1ydzień , •· ys. t d ł W Zl 

Wkrótce otwarcie dziesiqtej wyż zej uczelni naukowej 
W dm.u 'Cbzdsiej6zynn r01Zpo.c.zyna c;Ję zr.obrć wiellki wyshlek, a1by UJlżyć iei I wa.dizouyah będzJe szereg aikcf,i zibiór I IMPREZY AKADEMICKIE. 

w caJ.e1 Pollsce Tydzień AJkardemi1ka. doLL. kowych .oraz atkic;i•a weroon!Qol\Va Tyrd'~ień AkaidemJka ~afa1ia1u1gorowa~ 
Oko•lkZJ1ość ta skłonić mu i spole- W całym k•ra.iu powstai!,y To·wrurzy czlomlków To1warzyi;;twa. Nieza.Jeżm 1 e 11y zostal wczoraj przemÓ"\\·en:em 
czeństwo tód0kie do bliższe.go zawa .stwa P.nzyijaciół IvHodz. Szikót Wyż od te.go s.pod:ziiewać się nad~y, ż~ rncLiowy1m prezyidenta mias.ta, prze
jomienria sie z żyrcieun wieloly'5ięcz- szyćh.. W Łodzii lms•tyflucia ta po- srpotecz·eństwo poza w1plata11m, zi_g!·osr wod!nkzące.go To·w. Przy.jaci&I NUo
llll'i r.z-es.zy ml:od;deży alk.a1de:mickiej, wstafa 'W uib. ro]ro d dziś icz;v jruż ~ot~o.ść ~OlltJOCY aika.demilki0il11 w uzileży SZJkót Wy1ższyicih. w dn:1u dzi
kszta1łcącej tS·iQ •na wyższyob uczel- ona 3.000 człoo1kow z 6 ilroł.aim1. T·o- lll1tleJ. po ·tac1. siej<'!zy.m o go1dz. 18.30 iw ramac'h 
1llli1aic1h na'lllk:o1wyoh naJSzego miaista, z warzy.st~o uw_aue 1z~;sta~? . !Pnzez Wi·aid·~~ jeist. neczą, że J?~.Y Tygodnia i za~azem Olbdlwdzonego 
jej potrzebami i boląoztkami. rząd za Jlll:Stytucię o wyi-..1szeQ uzytecz Akadern11ck1e me_ mogą pom1esc1ć w całym świ.ecJe Mi.ędzyma-rodawego 

StyszY1111Y często i wti·emy zresztą ności pu.'b:llfczrneJ. Tmeba wSleytSlijko Wi.5zystkich stud:1ującyd1. Byto by Dnia Studenta, oobęd.z;ie się w a.ulii 
0 tyan dos:komaJe, że Ł_ódź s:ta.ta się zrOlbfć, ~Y Ji1cz!b~ i;ego czlonikó\y ro- :vskazame. alby. zgtoszono woUue poiko u. Ł. uroczys~ al~aide::n1ia._ J".a ul~~ach 
po wojnie mia: te.m uitlJt.wersyiteakim. s!'.1- ,z. dma Ilfl dznen, ~by. w ka~'dym ie dla studentow. B;\ fo by do~rze, mia-sta od1będ'Zre się roiwmiez zib~nka 
Mamy diziś po za Uniirwefflyietean i ;n1esc1e IPO':'"Jat~ 11Srtn11a.J-0 Jedno g.dy~y 2!&".tosz.ono. b~~p!~tne dbm.dy. pie1111iężm,a. o 1go~z. 1~ w pol1ud1Dlle od 
PoHteclriłką siedem illlny1ch jeszcze Koto. Zaidiaalllem !kot J . w ogóle_ Towa- Sto:tO'Wl-!rl alkaidemylw1e !Il!~~ są b~w1~1IT!· być się ma (ieśl•t dop11s.ze pogoda) we 
wyższyclh uczeitni. a wkrótce ·rntwi·era r2;ys-twa 1PCllega na ~d01by;wa1J1llU śroid- w 15itan.ie 100letiyc1e ołlsliu:zyc w;1<e1k1~J 6,01Jy poeihód a!kt:Lemi~ów IP.rzez uli<ce 
się dz:iesJi;i;ty z !kolei wy0srzy .z.aikl•ad k~. dla .zruspolkoje:n•1'a pQitm.elb alk:arde- masy ipo.tnz~biuJąic'y.CJh: . C?Jąigjlie ma.Ją Łodzi. w ciągu tyigod.ni;.t. 1?hieraue bę 
naulrowy, a mianowide Alkademia lfl1f1lkow. do P~1:1ain•1a 1rndinosc1 J'.iinain&e>we. dą w mieśoj.e ofiary ina il!isty. Ptzyi· 
Aidimruistrncji Przemysfowei. OgÓ!llla PODWY~SZONE_ STYP.EN'?IA . N;a.J,ezy .~1 zaizn:ł!czY:ć.. z~ nas1kiurl:elk m01Wane będą 2Jaipisy do Tow. przr· 
f.iczha studentów wY'J'lOSZąica ol:Jecnie W olrwlht dbecne! otmymuie onio 1~terwencJ1 ,;vtadz m1e1~ikn1c!h, ,,Bra~- jaic'iót młodzieży ail\adenJic•kiej. ~rze· 
I>OOatl 13 i pó1 tysiąca, podinies·ie sfę od Rady N~cz._elineJ. Towarzyst~a n 1e Pomoce 1>002Czegolrnych wyz- wfld~iana jest również dla zas>len a 
do 15 tysięcy. Stainiemy się _ nzecz 400 tys. zf m1esię;zrne ua istyiperud1a. szyc~ 'llC-2'.·e;lni uzysikaly w KiKiO m- fiUnduszÓ\V Towarzystwa rzrubawa w 
iaS:na _ iedcym z naii'\V'iętkszych oś- z. W!ła..~~dh środkow kwotę te udallo ŁodLZi: 5 llnill:001owy ikred1'.'t '!!a zaQP2;- aiuti Uniwersytetu oraz lł>a1 reprezen
rodików aikaidemiokicih w !kraju, się ipod•nieść ~oityiol!cza15 <> 50 prac. t~zeme stołowe!k. alkaidellillllak!i'dh na z1- taicyij1:1y w sa!laJO'h KOt11Senwatorium, 

Z tydh łhl'edyiow wy~dawMio d~tyich- me w prodiuikity J 01pa'f. Ale te futnd!u- w dawnym !Pałacu POZ111ańs1k.iego. 
czas do.500 styipeudj;ow alkdemJilko~ sze. muszą być. spł.aicone d. d.1!11teig<? b. Spofeczeiistwo tódzlkie oduiesiie s•,ę 
\Vyij)J.a:ca1.1ąc 'm. :z tego ty.tiutu 4 midtto- waZlllą rziec2'..~ ·:test, arby Łódź z.wlęk- 111iewą-rooiwre do wszystkioh poczy· 
ny ~ Obecnie! ~dy sfypendii!t !!od,. s1zyła ~ą .cma.m1oiść na rzecz 1Pol!r.7!e.lb nań. ma,jąicyioh 11:a celit1 prnd:TJJiesien.ie 
~;zooo tWSita1ią IZi 1.soo zł llJlllesi.ędz aika.denm'd~ W1P.taty usiklu~Zllllć dobrobytu nasize·i mtodziiieiży alkaide
•me na Jieidinetgo 6:1lu1diema d!o 3.000 Zfł 1111JOOllJl8. na lkooto Torvt. IPlmyiJ. M~or ~j., z llLCZu<CLem i z sercem 

UNIWE~SYTETY DLA LUDU! 
N~laida t-0 i ua wJa!dze i l!la o~ół 

w.ięlks.ze OlbOIW'iązki w .sitosill!l1lkiu do 
stwd!iiwją.ceij rn!1'~ier.iy. Za.sita1n.aiwi:aijąc 
s·i'ę [!Gd .f.o,tma!IDJi l!Hlll11-0CY, j1alkfte ~IU!d
ność d.kaMć mote tSTWoirrn alkaldlemir 
kom. rJJie wom-0 alllli na ch!W:i\l.ę !Z!llPO
mn.Jeć. że zairrfulięte p11zeid woiuą dla 

miesięcimie - IO'ai1.ety 1JW'~;zyć o- dZ'ieży Stzikóll Wyiż.szyldh w II<JKiO m. (~tg) 
gólm.e 'W!Pfy-wy. W tym celu J)l1Zle1()Ilo- Łodzń nir 301. 

ar e i~zkowe • an a o 
sfor rOlbortiniiic.zydh :i chl01pskiah drzwj 
wy:il;;zyiC!h llJJC'ze.lmi, staj~ dziś rlla ni1cfu 
seero:ko otworem. Stud~'ll1ą<:a dizisirui , 
mtodzież roiłlotirui·cza, db;lops1ka i oi1mte
·1i.genaj;~ pra<mda.cei, talk jaik caly 
~\"iait pra:cy, bory\kla. 6ię j.eszcze z 
wielllkiimi trnd111x.11ściami. Praicuje w 
n.ieodipow~edinlklh częg,to s.aJl.aah wy
ktaidc>wyiclh i mi.es:zika w ciężilciic!h wa-

I ormalizacja stosunków w zakładach gastronomicznych 
!1nrJJkaidh !dkialliorwych. Alle if!-'i~ 21\W,ża- W restauracjach i jadłodajniach przedsiębiorstwa o kuchni wyboro-1tanich dań dla najuboższych. 
Jąc q_iia Jl'J.e~osfarteik, mlordzie·z. 2 . uipo- panuje zupełny chaos cennikowy. wej, gdzie marże zysku U:Stalone Cenniki w restauracjach ustalo
rem 1 ·~fll~Ja21l1!em ~doł>yiwa wJedz~. Rozpiętość tych cen jest szalona i zostały na 70 i 100°/o. W przed.się_: ne będą co 1 i 15 każdego miesią.. 

Do:poki Poil~ka Demo~~rutyczui: nu~ przeciętny człowiek pracy często biorstwach średnich zyski wynio- ca przez komisje. Będą to ceny ma 
bę;dzne. V: staane z.aip~ic s~diuią~e~ nie może pozwolić sobie na stoło- są 60 i 800/o. W restauracjach pe- ksymalne na wszystkie rodzaje po 
młoidzrtiizy . wszystilcieigo, cze.go JeJ wanie się w zakładach gastrono- ryferyjnych - 55 i 700/o a w pod. traw i napojów. 
potrzeba dna 11ormailinegio s.polk011nego · h W d d tk · · · k. h · · · In h W ki · kOllllŁyuuawa.nia nauki ....'.. poleczeń- m1cznyc . o ~ u rue są pr~- nne?s 1c i prowmcJona yc - . szyst . e .restauracJe zmuszone 
stwo wilntno we wf.asnyim zalkre•sie strzegane przepisy o wydawaniu 50 i 600/o od ceny zakupu towaru. będą wywiesić na ze>vnątrz lokalu 

' obiadów i dań popularnych. Rozporządzenie zezwala na pod- napisy, do której należą kategorii, 
Obecnie nastąpić ma norma:Qza- wyższenie marż o 300/o dla lokali dokładny wykaz cen potraw, oraz 

cja na tym odcinku. Pójdzie ona czynnych w nocy od godz. 10 do 5 godziny wydawania obiadów popu w sklepach pss w kierunku rozszerzenia kontroli rano. larnych. 
, . cen. Przed kilku dniami Minister- Wprowadza się przymus wyda- Zarządzenie wejdzie w życie pra 

wydawane będzie mleko RO kartki stwq Przemysłu i H3Jldlu wydało wania w godzinach od 15 do 17 o- ktycznie jeszcze przed 1-szym gru-
Alby wdoSJtęuJJ!lJić lkonswmentom zao- w tej sprawie specjalne zar.ządze- biadów popularnych i klubowyąh o dnia. 

patrywamiie się w mieiko ma lkartfol nie. Zostało ono opracowane w po raz w ciągu całego dnia - dwóch 
w nai1W~s,zyołt skilepaoh, Powszech- rozumieniu z przedstawicielami 
na SpóJ.Mledu11ia Spożywców W1Prowa..lzrzeszeń gastronomicznych. 
dzH~ zmiainę w ~otychczasowyun sy- Zarządzenie ustala 5 kategorii 

sten:11e ~·daiw~aa teig~ artyikiulu. Od przedsiębiorstw gastronomicznych. 
pon1edzi~ru dma 17 lli.5t01Paida b. r. Dopuszczailna wysokość zysków 
wszysfilr.J.e sk!lipey ~SS, prO'Wadzące dla restauracji I-ej kat. mających 

Po co kradli taśmę filmową ? 
dotychczas sprzedaż mleika wolm.oryn k · wyni 
kowego, wydawać będą róWl1Ji·erż mil.e c"!1ara ~er reprezentacyJny,, e-

6 kolejarzy przed Sądem Wojskowym 
lm na kartki. przy czym ziaitait"\viać sie 100 /o .P~ potra~ach : wyro
bę<la !Prz.eic!,e Wl.~zysitkirrn oooiby, 2,gt~ bach. oulnerruczych l 150 /o przy 
szaijące się z kartkami mlecvn'Ylffil napoJach. . 

('b) Sześciu pr.aicoiwi11:ilków kolei o• 
wych ze staiojj one:nrun.. stanę«> przetl 
S,ydem W oj;si1rnwym PIK!P ITAł. lkmaidz.ież 
z trammortu r.aid~<eclk:iergo p.ięcJilll 
s•Jmwń z taśmallllJi ]i1!mO'Wylm!i. Ot.ów-Zar,ządiu. M:i·e-jsldego R_.C.A. i M.K. II-gą kategonę stanowić będą 

Wiszysl!lk!i.e .stklle.py PSS. p1rowa1dzą
.ee 01becruie sipr.zedarż mleka wollllOfYill 
lkowe;go, będą rejestrowiać 1kairty 
tntleczirue. 

Kto znalazł nuty? 
UbiegJej 1:1iectz!ieli, po części arty

stycznej Alkaideimtlii PIPS z oka:zijd 30 
roc.zmicy Rewolucji P~dz:iemiłlmweii, 
powstaw:iono za lru:lisami sa:lii ~KS 
TUR w tteilooowiLe, tec?>kę z wtanni . 
Uczciiwy z11rnikliz>cai, d'1a któregio 11JU:ty 
te me maiją facLnej wairtQ;ści • .ziedh·ce 
je taskawie :z;wróc1ić po1d adres·ellll: 
Si.enfkiewi'CZa 27 m. 4 01b. N. Karwl. 

:::::::.R==-•=1>=1=1!!\::::. ..--- .... .,.... - -~-
NIEDZmLA, 16 LISTOPADA 

7.05 Muzyka, 8.oo Dziennik, 8.25 Wiado
mości dla radiowęzłów, 8.30 Muzyka, , .co 
Nabożeństwo z kościoła Sw. Stanisława 
Kostki na Żoliborzu w Warszawie, 10.00 
Utwory P. Czajkowskiego, n.oo „Na wi
downi tygodnia" - felieton, 11.10 Aud~·cja 
słowno-muzyczna p. t. „Feliks Mendels
sohn-Batholdy", 11.40 Rozmowa z radto
słuchaczami. 12.05 Poranek symfoniczny, 
14.00 „Niedziela na wsi", J4 .30 J~udycja 
Biura Studiów, 14.35 „Trudny podział" ·
zagadka radiowa, 14,45 „Droga przez mę
ke" - słuchowisko, 15.30 Muzyka, 15.40 
Dialogi kinomanów, 15.50 „Satyra z lcro

kodyla ", 16.00 „Czechosłowacja śpiewa dla 
Polski ". TRANSMISJA Z PRAGI, 16.30 

czeskie pisnicky" - audycja słowno
::iuzyczna dla dzieci, 17.00 Dymitr Szosta
l<owicz - V-ta Symfonia, 17.50 „Fonsio 
selerek ma głos", 18.00 Koncert Jugosło
wiańskiego Chóru Radiowego z Zagrzebia, 

Położenie kamienia węgielnego 
pod nowoczesny budynek szkolny no Karolewie 

Wczonaiii. o godz. 1'1 ramo odbyło I mów, dafoil sfolMwlld, ipmcOWlllie kiu
się polOIŹooie lk~iem:i•a węgiclneigo ~a., i laźn1a. Na !Parterze & 1-~zym 
paid budmvę pierwsze.go gnnaichiu IPl·ębrze wyibu1dowanyiclh wS!tanJe 22 
szkoonego n~ tereruie nas1zego miasta, sal Sizlkol1nyiclh. Cailiy gitnaJdh •będziie 
na KarolewJe. zraidfoifOIIlizoiwainy. 

P-0 ~urO'\V8111i1u aikllu. er~kc-yij<nego Miasto uzyskafQ 1111a 1bu1dCJWę z pań-
przennowrli reprnzo111tanc1 m1a\5ita oraz sbwoweigo Dnnidus.zu imiwesty1cy;i111ego 
Umr;atoriu~ szl.lml11eigo. N?W!i szkoła !4 mi1J, zł. Cailość kosi2'Jtoiwat. 1b.ędziie 
01bl11czonia iest na 1.100 dz.1ec1, Gma.Clh Jed1:1iaik ponaid 60'm1ii1. W !ZWJ·ązlku z 
rozaiilamoiw~y będ!zie w ten sposOb, tym, bll!do1wa rontożona ~ostamie oo 
ż~ w ip01dz1e11111iaclh zmaj•d.a się sale kiirlka etaipów. W rdk!u bieti:JiCYIIll je
g~mnastyczne i r~rea•cY'Jn.e ze IS·Cetttą szaze pofCJIŹone 1Zosbaną fundamenty. 

urzą<lzooiami dla wyśw1etlam±a fi.I· W przyszfym r~ wzmiiesło.ne zoota. 

Bilety ulgowe 
na „Zagadnienie Rosyjskie" 
Nie da &ię Z!llPrzeczyć że teaitr svel 

nla wielką rolę wyCihoiwal\vczcroświa
tową, ku1H1mvlłlą i rozrywkową. 

ną mmy i ibutdl()Wla wyioi·ą1gm~ęta zo
stanie pod da'Ch. OcLdainde tej szlkoly 
do UJiytlm P'Wbl1kmego nia&t'fil)i w ro
ku 1'949. 
· Jalk oświa1dozyil iprzedsta:wwciel sa
mor,zą<l·u. władize zamj.er.zaią, o ill•e na 
to po.zwOl!ą kredyty, co raku rozrpo
czynać budoiwę jedooj sizlkoły <lila 
przerdimiieść. Do iprodel!QtowaaJJeigo gimra 
~·hiu przy tVJ. Kiwi!eciisteii na KarOll•ewie, 
przeniesio1rn zos.tafllie SZ!kol'a POIWSize
chna Nr ó, i·ediyma. w tej dzrueilmący ro-
botniczej, która mieści S!iię <JibecnJe 
w starym n:ieodpow<iediniian budy.nikm, 
służącym do WoillllY irull!o Dom Star
ców niemiecldclt. 

W cbwi1li obeecte·i w teatrz~. WoQ
iSka PO'ls'kiego wystawiov10 sztruikę 
paid tybutem „Zagadmienia Rosyjslcie" 
Okręgowa Komisja Zw. Zawoclowy.oh 
oceniając wa:rtość artystyczmi i wy
chowawczą tej sztuki. zwrnca s.ie z 
gorącym apelem do świ ata pracy o 
wz-iecie udziału w przedstawieniacl1. -----------------

Dia udostępnien .a masom praooją
cym teg.o w~dowiska. . ce111y bi1letów KOMUNIKAT 

nym wiinowajcą -okazał się dyżur,n.y 
ruc'hiu - Józef Mi:lm1łajcizyk. Rozes
pamy po ll01cmel ipiijatyice, wbaczyt Oil! 

nrjootrzeżonY. otwarty wa:gom, a w 
nim zaicihęcająco wy1rJlą-dając-0 skr.zy. 
nle. Niewfoile myślQ.c, w:vrwci·t 3 
S<krz:vc1~e :n;a perom. Byto mu trochę 
ciężlko talk samemu pracować. za.wo· 
tal więc przecbioidzą.cy1cb nrzy1pa<l· 
!demi dwóch robolln.nków kolejowych 
Ka?Jiimie.rza Mi.tosrza ii DomilllJika Bą
kow.slkieigo. Z ·icll pomocą iprzen;ió I 
zddbyc-z do 'PU&tej ka11celar1i stacyj
nej. NastęDnie wróciit 11 1zaibrat je zcze 
d1wj.e sknzyinie. 

W 1oku rovpraWJ 01kaza•to snę, ie 
trzej roiboińnicy. lktórzy pomaga.li Mi
;!;)01la,jczyi!Qo1w,i w iprz;enosze1ni1u skrzyi1, 
nie wiedz·ieH o jicJh IPOCihodzendu. Nie 
·w1iedzial o tym truk"'ie dyż!llmy nad
zorazy. M~zerskt !który sądził. że 
sJkrz11ruie są :pozostiawioue do pnze
c'hawania ia1ko prizesybka bagażowa. 
Naioom.iast zawi&do,v.;ica stacji. Dobro
goszcz, do\Vliedzia:wszy sie o irn1 ie
niu $krzyJ1 w kaincelariii już Po uj;r 
Wilie ni u kra:dz.ieży IP rzez io I n; e rt v 
ra·dziieei'kkih. którzy trainsport r'"mów 
koJJJWoiowa1!1i. nie Z'robiil n·i .: " kie
riuinqm illl]'atwlnienia sprawcÓ\\. n ;atega 
też z,a zain·i edbarije swych obow ąz
ków slkJaizainy zo.sta1 na 1 rnk w: t; 1.: 'e-
11ia. Sprawc·ę k>radzieży :\l!ik 1a;a) · 
ka, skaza1110 na 4 iatą. więzfeni a. 

Uruchomieni 
Zakładu Kąpielowego 

19.00 „Poezja ludowa jugoslowiańska", 
19.15 Finałowy Koncert Symfoniczny Or

Składając ofiarę na rzec-z P. C. K. kiestry P.R. pod dyr. G . Fitelberga -
Wspieras:ll tysiączne rzesze Polakow, w przerwie Dziennik, 21.30 Muzyka leK:ka, 

zo~tały ohniżon.e ~o 35 P,tQIC. nonna:l- Instytut Naukowy Orga-uiza1oil : 
ne·J ceny, :na•itanszy b•let kosztuie Kierownic!\\ a Oddział Ł6dizki .zawi·a
fiO ~r. . ' . . da111 ia. że BiMl-oteka , Wzoncown:a 

W dnfru 12 fo1tQPa1da po l(ru11 towne, 
,pr.zebu1dowie i remoncie wstaił ut'U
chomiiony V Miels'kii Zakład K:w'elo
wy :przy ttl. S1ell.1lkiewjicza Nr 95. Za
·lda<d 1!-en zrns1taf pnzy~aictor1y do miej· 
skiej ~i wodociąig;OJWe;J. Posfaitla 13 
wainien ,j sale 11at-rysikowa. Jest c:i:.~ 11-
ny w godz-iuach o:d 8 rano do goui'" 
11y 2() wieczorem. 

22.00 Koncert Orkiestry Tanecznej, 22.50 
Których Polski Czerwony Krir;yż I Wiadomości sportowe, 23.00 ostatnie wia-

chr"ni _ JnA~ A-.....ł l dzl domości, 23.20 Muzyka ta11cc7na. 2~.55 Wla 
..,. vv„.:- - "'" „, 0 ewa. ctomoścl z cstat. chwili, 24.00 Koncert iy-

czeii. 

B:.ie·ty mo1wa •1ab.1 \li ac od duoa 1_7 miesz.:.za·ca się przy ul. Na,rutowicza 
In dnia 21 brn. w Okręt:owej Ko'l1W 107 m. ó. telefon · 131-10 - czyinna 
"i ' Zw. Zaw. '' \\,·dz. Kulitura1hno- fr~' cn \1·7ennie w god~inaoll cd 16~ej 
o:;\v iatowym, PO·hllJ Nr L GO 19-ej. 



:,• 

Str. 8 KURIER POPULARNY Nr 312 (743) 

I. r ze m a 1· s r-::::;:::~=~~:~------,., ---::::;:~::-:~~~::::-, ' s ~ „BOilO~H~;;,:g:ENT" ~·~~~~~i~E I 
na wyprzedzenie w przyszłości górników i W NIEDZIELĘ, dnia 16 li'>t-Opada br., o godzinie 9.30 rano i 

ok~~~vyo 1Sl1!Jtęu sz.zecz\egółowych, o.bliczeńl dwadzieścia pmudów za podniesie- Natomiast jeśli idzie o przckrocze- i odbędzie się w 1.~"t;;~Z~~;~e=1_i~l Listopada 21J li 
, ve wrzesn1u we ni wyda' ś · ·1 ' l :o1 współzawodnict> 1 . e, .Jno c1 pracy w przemys e me panu i o walkę z nieobecnością li k f 

przemysłem w;gro:;:!?· p~międz: wło~ienmczym o 7.5" proc .. a prze-. !o tutaj wł~kniarze przegrali. Pasto-~ on erencj'1' z1'ednoczeniowe1• 
łem włókiennicz • ~ l?t zemys mys e. wę~lowym o u.5 proc. Je u Poznanskiego spowodowały nie ~ I ~ 
nieśli górnic yml z::ycięs Wo od- Po~iewaz w przemyśle węglo\vym 1 

wykonanie planu· wrzcśniO'l.vego i I 
tów podczaI' g~zysi:ip~~c . 14_7 punk- przeciętna. wydajność dzienn'.1 jedne- przez cały przemysł bawełniany, \V ~ organizacyj l\lł~I71ie.żowych „BOROCHOW JUGE...""lTI 

84 
punkt . Y w OKlllarze tylko go robotmka wzrosła z 1.135 kg. na konsekwencji odbiło się to na glo- ~ DROR" z udziałem delegatów z całego' Jrraju. ~ 

z jaki~i założeń w cho<l 'ł l.19ą ~g czyl_i o 5 proc. przyznała halnym \vykonaniu planu przez ca- ~ Wstęp za zaproszeniami. ~ 
misja Miesz.ana dochod ,z1 ~- ~oh konus~a górmkom z tego tytułu 18 ły przemysł włókienniczy, które ~ ~ 
wniosków? ząc ao a c punktow. . . . przy normalnych . warunkach pracy '- KOMITET ORGANIZACYJNY. i 

KomisJ·a stwierdzi'ła 
2
• , b . Wł prze~yślc wł~ki~r;n1czym mogło być znac;znie wyższe. ~ 

, . , . e "' ranze wzros a przeciętna \vydaJnosc ze zł. • , . . -------------------------------------------..------
przemysłu włoki~n:uczeg0 w1produ 2.80 gr. wartości przedwojennej na 1 Dosc długo ti;waJ'!ca ~war1a .elek- I 
kowały we wrzesmu towarow za robotniko-god~ do zł 3 05 czy:t· 

0 
trowni w Łodzi, ktora Jest naJważ: TEATR „SYRENA" Traugutta 1 I 

68,372.000 z~. (wartość z roku l\l37). 7.8 oroc. u, • • i n~ejsz;ym centrem przemyshl 'Yło- DZIS dnia 16 
podczas kiedy plan wynosił . . . kienniczcgo w Polsce, wywarła row- b. m. 
o7.3!5.000 zl Oznacza to wykonanie „ Na ł~~pods•a\~;g 3prBała komi- nież ujemny wpływ na wyniki pra- OSTATNI RAZ! OSTATNI RAZ! 

planu przez przemysł włókienniczy SJ'A_rt t łi~z~m - · P · "d 1 5 cy włókniarzu. . ,, C O L O Ił A D O u 
(wg wartości globalnej) w 101 ,. . Y u mowy przew1 ywa ' 
roc'. .~ punktów za zmniejszenie nieobecne Okoliczności te oznaczają, że przy Pocz. o godz. 16.30 li. 19.30. - Kasa: Teatru czynna od godz. 10-13 

P Pr em ł 
1 

. ści przy pracy 0 20 proc. W przemy- normalnych warunkach pracy mają i od 16, - Tel. 272-70. 

wrze
zs'ni·uys "·3w57ę.ogo~wyto wyd,obył we śle w.ęglowy~ zmnieJ'szył się odse- w_łókn.iarz .• e _pełne sza:is.e wyprzedzc- w „ d d · 19 b · ~ v n \\ ęgla w . . . . oro ę ma • m. prellllera programu satyry I>olitycznej 

miejsce planowanych f>.l73 .220 ton te~ n1eobecnosci z 10.4 proc. do 8.7 ma gorn1kow w wyscigu pracy, „WGLĄD w RZĄD" 
co oznac wykonani lan 103 7 prnc., co oznacza spa?-~k 0 ,16 ·~ proc. lllH!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll I-.-------------.;....---------• 
proc. za e P ' u w ' · za to. przyznała komISJa gorn1kom 4 

Na podstawie art. 1 Układu o punk•Y· , , . . CEN'l'RALNY ZAR~~D 
Współzawodnictwie w Pracy pomię- Natomiast w prz~ysl~ włokienm PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 
dzy włókniarzami i górnilrnmi, za czym stosun~k. ~od.zin meprzepraco
wykonanie planu przyznała komisja w~ych do ~osc1 plan_owanych J!.?-
każdej ze stron po 50 ptmktów dzin pracy me tylko Slę nie zmrueJ-

SPOSóB PUNKTOWANIA. ~zył, ale wzrósł w 1.93 do 3.05 (.Po-
.Poza tym otrzymuje przemysł wę- znański). Wskutek te~o Komisja z 

głowy za każdy pojedyńczy .procent tyt~ art. ,4 umowy me :r;nog~a przy 
przekroczenia (art. 2 Układu) po 20 znac włolmfarzom am Jednego 
punktów. Wobec przekroczenia pla- punktu. . 
nu w 3.7 proc. otrzymał przemysł Artykuł 5 Umowy przewidywał 5 
węglowy z tego tytułu 74 punkty. punktów za zmniejszenie odsetka 

poszulruje wylnvall:filkowa.nych 
KSIĘGOW~CH • BILANSISTOW 
na stanowiska instnJktiorów ra. 

chunkowości. 

Warunki do omówienia. 
Ofarty z wyczerpującym życio

rysem i odpisamL śwfadectw skła
dać należy w Dziale Personalnym 
CZPP w Łodzi, ul. WięckowskJie
go 33. 

(Czyt. 905/3835) 

li li 111111111 1111liIli11111111111111111111111 111 

OGł.OSZENIE 

TEATR KAMERALNY DOMU 1'01..NIERZA' - uJ. Dru>eyńskl.ego 84 

NIEDZIELA - 2 pn:edsta\Wenia o godz. 16 i 19,15 

AMFITRION 38 
Komedia JEAN GlRAUDOUX 

Ka.sa czyinna od 12. Telefon 123-02. 

• ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• • • 
: „KLUB PRACOWNICZY" ( dawn. TABARlN) : 
• ŁóDZ, uJ. Narut-Owicza Nr. 20 • 
• • 
li DUś, w :NIEDZIELĘ, CAŁONOCNA ZABAWA do godz. 5 rano • 

Przemysł włókienniczy, zobowią- wypadk,ów przy pracy o 20. proc. Y/ 
zał się do pokrycia w ciągu każde- przemysle węglowym wspołc~1k 
go z ostatnich w r. 1947 czterechlwypa<lkowości na 100.000 robotn1ko
miesięcy tf.i łącznego niedoboru z, dniówek zmalał z 30.54 !1a 76,62 
miesięcy lipca i sicrpna. Za wyko-1 czyli o 4.9 proc. \!ł. rezultac.1e przy
nanie tego zadania miał on otrzy- znała za to KomI~Ja g?r:i1ko?1 1 
mać 20 punk~ów. We wrze~niu prze punkt. W przemysle włokienniczym 
kroczył on plan. o 1.027.000 zł. (ce- wskaźnik wypadkowości zmalał z 
ny z r. 1937). podczas kiedy nicdo- 6.82 do G.33 czyli o 7.2 pr?c. Za to 
bór za lipiec i sierpic1i ·wyniósł po- Komisja przyznała włókniarzom 2 

• • 
zakład Oczyszczania Miasta w l'..odzzcl •. W I E R A G R A N •. 

zatrudni nicz\vłocznie tokarza, a t::t!-{ i 
l'Obotników do ładowania śmieci. • • 
Zgłaszać się nale:ly do biura Z.O,M.-u a" MIECZYSŁAW FOGG .• 

nad 7 mil. zł. Ponieważ przcmysl I punkty.. . . . . . , 
włókien?iczy zobowiązał się ~o. prze Łączn;e,, Ja.k JUZ wspomn,i~my 
kroczenia planu we wrzes111u o uzysk~h gorn1cy 147 punk•OW, a 

ul. Łagiewnicka Nr. 63. 
Łódź, dnia i4 listopada 1917 rnku li w dwóc]l inauguracyjnycll 1>rogramad1 (godz. 22 i 21) • 

ZAKLAD OCZYSZCZANIA Ml.l\S'ICĄ li • 
W ŁODZI • • • ZNAKOMITY JAZZ pod batutą BOLESŁAWA KROCHl\IALSKIEGO • 

1.770.000 zł. oznacza to. że wykonał włókniarze S•l punl~_ty. , 
on swe zobowiązanie ty iko w 58 WYDAJNOŚĆ I BEZPlECZENSTWO ~'"''''''''''''''''''~~ !Ol • u w A G A : POCZĄTEK o GODZ. 21. : 

proc. Na tej podstawie przyznała ko· . , . PRACY 
misja włókniarzom 58 proc. z sumy Jezeli idzie o poszczególne m~men 
20 ~unktów to znaczy tylko 11,6 ty współzawodnictwa. to włókniarze 
punktów ' osiągnęli przewagę tylko w walce o 

Poszukuje się MAGAZYNU su- : Dochód przeznaczony na stołówkę Zw. Z'aw. Muzyków. : 

cllego w śróclmieściu. Objętość •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
15 wagonów. 

Artykttl 3 Umowy przewidywał wydajność i bezpieczeństwo pracy. Zgłaszać: ·:~I~!tr:~!'s::Afo- (------~:-·:i:;;:-c";:::~:;:;-:;:;--::;:-:~· .-.-, 
~'"'1 ~'-''-'-''-'-'-'-''-''-'-'-'-'-~ Za-0hodnia 43, róg ZaW'adzkii.ej. - Tel. 140-09 • c (w dawne) Sali ~'la.nt.euila) 

Z DICf pro Y OGŁOSZENIA DROBNE~ o godz. 19.so - w niedzielę d śwlęt.a o godz. 16.so i 19.so ~ p 
realizują pia~ ,.!~Y~~!~!., "'""'" .„ "" .„.Le .!.~.: .. : ~ """'""' ·ł REWIA SA.,ri:f !~.!,,~~.~.!~~'i,~ORU 1 TAMA 

W PZPB Nr 1 we współZawodnictwie n·1sława WoJ·tcz~k lG0,9 proc. Na ,,czwór- kobiece, ul. Traugutta 9. III p. powrócił .-
·
.,szóstek" pierwsze miejsce zajęła Brilni- -. Udz1'ał biorą· Han'- BRZEzT~""SKA Kar 1 HANUSZ J DAR 
- kach" pierwsze miejsca uzyskały: Apolo- I - "'"' ·.1.•~ 1 

' O , erzy -

miejsca zajęły: Aniela Szczepańska ~161,4 nia Podczarska (169,2 proc.) i Maria Ro- ienkiewicza 34. tel. 179-56. -7624 cr.'AK St . ł PIASE, ar ara . KA, Zygmunt ŁU slawa Golygowska (168,1 proc.). Następne )r ŁOZA, weneryczne. skóry, włosów ~ SKI Mani.an DĄBROWSKI B b' HALl\iIIRS ~ 

proc.), Helena Rybalcowa (160 proc.) 1 J:t- bert (150,7 proc.). '/.,; , an1s awa CKA, DUET SU'I'T0 Henryk SZWAJ. 
rosilcowa 159,2 proc. Na czwórkach uzy- W PZPB Nr 7 we współzawodnictwie Dr med. SIBNitO KSAWER:!.' >Pf'~jall CER, Wa-cłaiw ZWOLINSKI. 

::~it~~?a~Ea~&1~e;~~~f0~0r~~f ,~~~ ~~::~~f:E~:F~fł9f~r1~j ~~~~le~~~!: ~~dt~ii~1!s~y~:~.~~~1~~!~~ p1~~:~ C:.::~:.:.::;::_~~~:~~:::~_::~=~~:::::::.; .6' 
przedzila grupę stolarcm Stefana (105 proc.) w przędzalni (780 wrzecion) uzyslrnła F 
a Skon1<a 116,8 proc. Jabło1iskiego 116 !Maria \Voźnialt 162,9 proc., a Kornelia Xo- DOKTOR REICHER - specjalista: we

neryczne, skórne, płciowe zaburzenia 
Południowa 26, druga - siódma wieczo
rPm. · 7819-

proc. wak 162.7 proc. 
W przędZalni clenlriej uzyslrnly Stefania 

Kamińska 146 p1·oc., Maria Morawska 142,4 
proc., a Zofia Baranel< 140,7 proc. W t>rzę 
dzalni wigon. wykonał normę w 181,4 proc. 
Antoni Mys1<kowski, a w 165 proc. Józef 
wachecki. 

W PZPB Nr 2 w przęclzalni (cztery stro 
ny) osiągnęła Anna Ciesielska 131,6 proc., 
a Milska Henryka (3 strony) - ,37,5 proc. 

W tkalni („szóstki") pic1·wsz miejsca 
zajęły: Janina Juszczak (127,7 proc.), Zo
fia Jnszczak (123,2 proc.) i l\Iaria ~Iarci
niak (122,2 proc .. Na „czwórlcach" na czo 
Jo wysunęły się: Helena Płachta (1'>?-.1 
proc.), Jadwiga Paradzlńska (155.?. proc.) 
i Janina Ziółkowska (140,2 proc.). 

W PZPll Nr 3 w tkalni (.,c:>wórki'') 
uz. "lmln Bronisława Deka 179 proc., a Kry 
styna Dobrzai1ska 163 proc. 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (cztery stro 
ny) uzyskała Stanisława Swiderelc 173 
proc., a Aleksandra Piechu1·ska 172 proc. 
W tkalni („czwórki'') czołowe miejsca za
jęty: Władysława Mielczarek (157,4 proc.l, 
Maria Janialc (157 proc.) i GPnowera Pie-
tranek (158,3 proc.). . 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrze
cion) pierwsze miejsca zajęły: Alicja Li
sieclca (163,3 p1·oc.), Krystyna Kępska (1-13,3 
proc.), Henryka Leśniak (137,3 \>roe.) i 
Teresa BiałkowsJ>a (131,4 proc.). 

We współzawodnictwie zespołowym gru 
pa Grzelalta (137,4 proc.) ulegla grupie 
Bogdańskiego (137,6 proc.), a grupa Pa
cholaka (136,1 proc.) grupie Mańkuta (135,2 
proc.). 

W PZPD Nr 17 we współzawodnictwie 
„czwórek" na czoło wysunęły się: !Uarla 
Dudelc (146,5 proc.) i Genowefa Siotar 
(144,4 proc.) a Zygmunt Pawlak osiągnał 
143,7 proc. · 

GABINET DENT'!lST'!lCZNY Maksym! 
liana Pregera ze Lwowa. SpecJalnoś~: 
nowoczesna protetyka zębów Gdańska 

W przędzalni. (690 wrzecion) uzyslnła 26-a (róg Zawadzkiej), tel. 169-00. 
G~uowefa Smuhg 166 proc., a Maria Łllc-
Wil< 160 proc. normy. GAT.UBO Starszy Felczer szpitala skór-

no-wenerycznego - przyjmuje Główna 
62-76. godz. 18-20. -7938 

Kupno i sprzedaż 
POKOST malarski (lniany), podłogowy 

(b) Do mieszl ani.a Ha11.i.ny Dobro- sztuczny, lakier !=opalowy (bezbarwny) 
sykatywa. poleca Wytwórnia Chemicz

: z :.tk zaimie5zkatei przy ul. Pabian'c- na „Ultran", Łódź, Południowa 78-80 

Be~czelna kradzież 

·kiej 9 z:111'r<Hlli LS!ę nocn niewani zło tel. ts3.l9. cso•dl 

cl.zieje i ko.rzysta,jąc z ni·eobecności POPULARNY Skład Mebll s. Gaoala -

I 
Pawelczyk. Łód~ ul. Dr Próchnika I cza 

o.kato1'ki wynieśli wszystkie <:ennie.J- wadzka) tel. I7J-75. Poleca naHanleJ me
sze p11zedimioty. J'..,u,pem zfo1dziei stało ble biurm_ve, sypialnie, stołowe gabine 

. . . . . ' ty. lrnchnlt'. tapczany, stoły, krzesła, to 
się rad10, ma~zyrrn do pisanra. pate- tele i tóżka. Wy!rnnanic solidne t punk-
[on. aparat foto,graficz.ny, biiżt1t·er1a tualne. •SH

oraz gaPdcroba. Po powro.cie do TUT szklarsl<i poleca W~·twórnia Kitu 

D b 
,_ ta Lódź. Zgierska 21 tel. 120-00. -7979 

mieszlmnia o· roszai11. za-s ta „ar-
l\IAŁE guspod ·rstwo rolne lub ogro::l'll
cze. tuż pod miastem, kupię. Oferty red 
„Hortus" do „Prasa" Piotrkowska 55 

t~'stycrn<ie'" otwarte drzwi w,zy15l
ldch szaf. Złodzieje .naturalnie „ulot

.ni!1 Bię". Zawiat1cm;cna n wypad;ku 

miHcia wszczęta ś'1cdztwo. -------
-9312 

Poszukiwanie pracy 

CENI" OGLOSZ EŃ KSIĘGOWY - BILANSISTA długoletni re 
wident Państwowej Rady Spółdzielczej ::e 
znajomo,;cią buchalterii bankowej, han
dlowej t przemysłowej - poszukuje pra
cy. Oferty „Pras\!" Piotrkowska 55 dla 
„Spółdzielcy". --9006 

Za tekstem 
do UKl mm • • • , , , 1 1 • ' , , " 
od 101 do 200 mm , • • 1 
POwYtej 200 mm • • I I 

W tekście 
• • • • • • 

do 100 mm • • • • I I ' • I I I I • 
od 101 do 200 mm , • 1 
powyżej 200 .mm , 1 1 

Nekrologi 

• ł 

I I 
' r• 
' ' 

do 60 mm • • • , , 1 1 • 1 , 1 , , 
od 61do100mm,,,, 1 •, 1, 

od 101 do 150 mm , , , • 1 1 c 1 , • 
powyżej 1511 mm , , , , , , , , 

O&'loszenia drobne 
osobiste I poszukiwanie rodzin , 1 , • , 

handlowe • 1 1 1 • • • , • 1· 1 1 , 

1gubJ ····~···'''''' poszukiwanie posad , s • • • 1 • 

Ili ~o.- u 1 mm szpalty 
sl 40.- za 1 mm szp„1• 

, &I 60.- Ul 1 mm szpal'\ 

Zł 40,- u l mm szpalt~ 
-.:I 50.- u l mm s~palty 
'Zł 60,- t.a l mtn ~ pnltv 

• zł 2b.- u 1 mm ~zpalt~ 
zl 35.- :w I mm ~znaltv 

, zł 5!l,- u l mm szpalty 
z.J 7!"1. - l-i I ttH: ... :.p I \ 

zł 20.- ui wyra• 
zl 25.- -is wyraz 
d W.- Ul wyn:z 
<I 10.- w wyraz 

Zaofiaro wan~e pracv 
PALACZA do obsługi kotła parowego 12 
atm. poszukują Pał1stwowe Zakłady w-;·
robów Drzewnych Przemysłu Włókien'1!
czego J:;ódź, ul. Kopernika 17. Swiadcct
wa ukończenia kursu wymagane. -lJ'.l97 

Zagubione dokumenty 

Obwieszczenie o licytacji 
W myśl art. 85 Dekretu z dn. 25. I. 1947 r. (Dz. U.R.P. 

~r. 21) 1. Ur:z;ąd Skarb.owy podaje do ogólnej wiadomośc:, 
ze o~będz1e s1ę sprzedaz z lic~-ta.cji w dniu 20. XI· 1947 r. 
w pierwszym terminie. 

1) 

2) 

1) 

2) 

3) 

4)' 

W lokalu. ob. życ~i.ego Piotra i Maniaka Andrzeja 
przy ul. P1otrkowsk!ieJ 92 ruchomośc: biurowe rury izo· 
lacyjn•a oszacowane na ogólną. sumę zł. 210.000.-. 

W lokalu ob. Głąba Edwarda przy ul. Piotrkowska 80, 
maszyny, ampułki szklane ró.żnych rozmiaró1\", osza-
cowane na ogólną sumę zł. 572.000.-. . 

W dniu 2{). XL 1947 r. w drugim terminie: 
W lok~lu Składnicy Skarbowej w Łodzi, ;przy ul. Piotr
kow~ej 211: manufaktura i galanteria oszacowana 
na ogolną sumę zł. 135.15-0.-, należącą do ob. Tom
czyka Zygm. 

Man~ktura oszacowana na ogólną sumę zł. 59.160.
naleząca do ob. Dmochowslt!ej Aleksandry. 

Urządzenie Baru F-my „Albatros" i fortepian. 

Przy uJ. Piotrkowskiej Nr 75: Domek składany F.my 
„Albatros". 

(PAP 2030) 

Redakfur oaczelny: 

ARTUR KABAQZEWSJU - przyjmuje od goodz. U-ej do lS-eJ. 

SEKR. RED. - od ~ 10-ej do 11-eJ. 
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